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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

,J>EW NEM  JEST, Z E  D S A M E J K O LE B K I M A S O N E R U  
B Y L I Z Y D Z I, Ż Y D Z I  -  K A E A L1SC L D O W O D Z Ą  TEG O  

N iE K T Ó d E  Z A C H Ó W  A m  R Y T U A Ł Y  M ASO Ń SK IE '

Bernard Lazarc ,JL 'an lii !

N r .  3 4 6  A W a r s z a w a ,  s o o o t a  3 0  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 7  r . R o k  X I I

W Y Z Y S K  K A P I T A L I Z M U  I N I E W O L Ę  K O M U N I Z M U  
U S U N I E  R U C H  N A R O D O W O - R A D Y K A L N Y

C j c i e r i r  o d c m l y  „ A B C * *

W niddzieJfl, dn i 81 p a źd z ie rn ik a  b. r. odbędą sk, n a s y p u  j^ee odczyty, u rząd zane  przez 

redakcję  A B C *

W  t fR A R D O fY I F ,  w  ja r . Bom u L o a o w eg o , o  gocte 12 m in . 30 od czy t na tem at ,

1. „NARODOWY RADYKALIZM RUCHEM REFORM SPOŁECZNYCH"
w y g t ó s i

R e d . M ana R U I  K O W S K A
Z. POLSKA NIE BĘDZIE KOMUNISTYCZNA"

wygłosi

Wiktor M A R T I N I
W  S O K O Ł O W IE  P O D L A S K IM , w  sa li irimr m iejatkiege o godz,

1. RUCH NARODOWO-RADYKALNY W WALCE Z
w ygłosi

Red. Antoni C O E R N E
2. „ZNIESIEMY NIEWOLNIlTWO PRACY"

w ygłosi

Inż. W ładysław M A R C I N K O W S K I

12 min, 30 odczy t na tem at

KAPITALIZMEM"

A k c j a  ż y d ó w  p r z e c i w k o  g h e t t u

T a j e m n i c a  p r o f .  M i c h a ł o w i c z a  w y i a ś n S e n a
S m u t n a  l i s t a  p o m o c n i k ó w  ż y d o w s k i c h

W  p ią tek  o  g . 8-ei w ie c zó r  od­
było  się w  sa li A ten eu m  zeb ran ie  
p ro feso ró w  i docen tow  szkól aka 
dem ick ich  w  sp raw ie  g h e tta  ł<*w 
kow ego . W  zeb ran iu  w z ię li  udział 
p ro feso ro w ie  - żyd z i i p ó łiy a z i, 
w  ostry  sposób w ys tęp u ją c  p rze ­
c iw ko u r z ą d z e n iu  rek torów  o po 
d zia le  m ie jsc . N ie  będziem y p rzy ­
ta cza li tn  tre śc i tych  p ro testów . 
W szys tko  odby ło  s ię  w ed łu g  sza­
blonu : „ob u rzen ie "... „sp rzeczn e  
z k o n s ty tu c ją " zam ach na de-

w ied ź  p ro f. M ich a łow icza  w  w y ­
w ia d z ie  u dzie lonym  p rzez n iego  
„M o m en to w i". -

O bok te g o  żyd zi p row adzą  sze­
roką akc ję  p rzec iw n o  gh ettu  ław  
kowem u, u ż y w a ją c  do teg o  „c zyn  
n ik ó w " p om ocn iczych " —  zży- 
d z ia łych  Po laków .

RÓŻE OD ŻYDÓW EK
„N a s z  P r z e g lą d "  ro zczu la  się 

w  da lszym  c iągu  nad boh aterst­
w em  p ro f. K o ta rb iń sk iego  i  C zar

. „  . . , . , .  i r.ow skiego, k tó rzy  s to ją  podczas
m p k r ^ e " . . .  i  t. p. w yśw iech tan e £  ^  ^  w

frar s ' żydostwa i „fołksfrontu ^  Swiadectwo dku niel ,
a ik ogo  ju t  d z is ia j n a w et « e  b a - j ^  p rz ed s tą w ic ie li aszej nau.

26 r8r ki. P ro f .  K o ta rb iń sk i poza entuz-
w ią . O rgan iza to ra m i tego  
Dia b y li m, in. p ro f. K o ta rb iń sk i 
i A rn o ld .

T A J E M N I C A  P R O F  
I C U

Z d a je  s ię, że  p ią tkow e  zeb ra ­
nie w y ja śn ia  ta jem n iczą  zapo-

Na
i

M a s o n e r i a  —  g r a b a r z e m  P o l s k i

ro zk a z w . m istrza masonerii
S t a n i s ł a w  A u g u s t  p o p i s a ł  a k t  r o z b i o r ó w  P o i s k i

; », , ' »jr« ,i i
Kunupczya-b itnych  p rzyw ó d có w  S tron n ic tw a  

N a ro d ow ego , za ró w n o  w  s w o je j

K R A K Ó W , 29. 10. (T e l .  w ł . ) .  —

W  k ra iłow sk im  T o w a rzy s tw ie  H i-  j n a ro a o w eg e . za ró w n o  w  
s to ryczn ym  odby ła  się i ensacyina  ro zp ra w ie  w  „K w a u b n ik u  t l is t j -  
dyspu ta  pu b liczn a  m ięd zy  dr. K a - ry c zn ym " ja k  i  podczas dyskusji 
zam ierzen i M fn a n e m  M oraw sk im  ' krakowski* j  w y s tą p ił z  tezą , że

p ro f W ład ys ła w em  K on opczyń  
skim  P rzed m io tem  d ysk u s ji było  
d zie łu  p ro f .  M o ra w sk ie go  „ 1  ód la  
upadki, p ań stw a  p o lsk ie g o ", w  k tó 
rym  znaKom ity  uczony p rzepraw a 
d n i  tezę , i ż  źród łem  upadku P o l­
ak i i  j e j  ro zb io rów , b y ła  n ie  eks­
p a n s ja  te ry to r ia ln a  sąi lądów , 
a n a rch l i  bezs ilność  w ew n ętrzn e  
p o ls id  —  le c z  m asoneria ,

GRABAR ZE TOLSCI
T ę  Łczę sw o ją  pod trzym a ł i udo­

w o d n ił ob szern ie  p ro t M oraw sk i 
p odczas  k ra kow sk ie j dyskusji, 
p rzed s ta w ia ją c  sp lo t in try g , pod ­
z iem n ych  d zia łań  i  know ań maso 
n e r ii. k tó re  w  re zu lta c ie  dop row a­
d z iły  do rozb ioru  P o lsk i.

D r . M ora w sk i u ja w n ił osobę 
w ła śc iw ego  sp raw cy  rozbiorów 
P o lsk i. B y ł nim A ch a cy  F e rd y ­
nand  Aseeburg, pełnom ocn ik  ló ż  
m asońskich, k tó ry  sw ym i in t ry g a ­
m i n ak łon ił F ry d e ry k a  W ie lk ie go , 
M a r ię  T e re s ę  i K a ta rzyn ,- W ie lk ą  
do d e c y z ji ro zb io rów  P o lsk i, P r o ­
w adzać korsekwtntną akcję, m a­
son er ia  p os łu g iw a ła  s ię  sze re ­
g iem  w yb itn y ch  ów czesn ych  oso­
b is tośc i, w śród  k tórych  nie brak­
ło ró w n ie ż  g łó w  ukoronowanych.

NA RO ZKAZ  
WIELKIEGO MISTRZ.A

D o nich na leża ł J ó z e f I I ,  syn 
M a r i i  T e re s y , K a ta rzyn a  W ie lk a , 
Stan isław  A u gu st P on ia tow sk i, a 
p ó źn ie j ks. J ó ze f, W aszyn gton , 
N an o leon . W  P o ls c e  agen tem  m a­
son er ii, n a  rozkaz k tó rego  S tan i­
s ła w  A u gu s t podp isa ł akt ro zb io ­
ru  b y ł w ie lk i m istrz  m asonerii 
p o lsk ie j, M okronow sK k S tan is ław  
A u eu s t, n iższy  stopn iem  w ta jem ­
n ic zen ia  od M ok ron ow sk iego  m u­
s ia ł w ykon ać s tra s z liw y  rozkaz.

T E Z Y  PROF. 
KONOPCZYŃSKIEGO
P ro f .  K onopczyńsk i, jed en  z  w y-

p rzyp isyw a n ie  m ason erii upadku 

P o lsk i m ożna p rz y ją ć  je d yn ie  jak o  
praw dopodob ieństw o, »  n ie  jako 

pew iiuść.

DEMON
BEZIMIENNY

„C zy żb y  n a p raw d ę  ja k iś  demon 
bezim ien n y  m óg ł sob ie  coś posta­
n o w ić  w  p o n fo c e  ło zy  i  spełn iać 
postan ow ien ie  nad g ło w a m i m ilio ­
nów  o ra z  ich  w ład z?  B y łyb y  to 
d rw in y  z  ro zw o ju , z  p rzyczyn ow o- 
ści, z  t a i  zw  p ra w  rząd zących  
ludzkością , a  n a w et i  z  w o ln ośc i 
nam p rzys łu gu ją ce j, ó w  ta jn y  de­
m on by łb y  a lbo  B og iem , a lbo  m ło-

n ia ł sw o ją  tezę  pro f, 
ski.

D r. K a z im ie iz  M a r ia n  M o ra w ­
sk i p rzy to c zy ł b oga te  zes taw ien ie  
s ta ran n ie  dobranych  a rgu m en tów , 
k tórym i udow odnił, ż c  g łów nym  
m otyw em  d z ia ła n ia  m ason erii by­
ła  w  tym  w ypadku n ien a w iść  do 
kato licyzm u , gd y ż  p rzez  ro zb io ry  
P o lsk i k a to licy zm  dozn a ł zn aczn e j 

Drażk

Podobn ie , ja k  p ro f.  K on op czyń ­
sk i w ystąp ił ró w n ie ż  gen . K u k ie ł, 
tw ie rd ząc , że  ma sor.crir n ie  mo­
g ła  opan ow ać w szys tk ich  sp rężyn  
s ą d z ą c y c h  w ó w czas  św iatem . 
D la  udow odn ien ia  te g o  tw ie rd ze - 

1 n ia  p ro f. K u k ie ł p rzy ta cza  p rzy ­
k ład  K on gresu  W ersa lsk iego .

! U trzym an a  na w ysok im  p oz io ­
m ie naukow ym  dysku sja  p o tw ie r ­
d z iła  je f zcze  tu z  słuszność te z

go, ■'N a w e t n a jba rd z ie j „m u ro w a ­
n e "  dow odzen ia  p rzec iw n ik ów  n ie  
m ogły s ię  ostać w obee że la zn e j, w  
s w e j log ice , a rgu m en tac ji, jak ą  
op erow a ł p ro i. M oraw sk i.

jazm em  ze s tron y  „N a s z e g o  P rz e  
g lą d u "  dosta ł ró żz  od żydów ek  w  
dniu sw oich  im ien in . G ra tu lu je ­
m y panu p ro feso row i...

R AD A WYDZ  
HUN f KISI f  CZ 

N E G O

„N a s z  P r z e g lą d "  donosi rów ­
n ież, że  R ad a  W yd z ia łu  H um an i­
s tyczn ego  U J P  n a  zebran iu  
czw artkow ym  u ch w a liła  zw róc ić  
s ię  do rek to ra  U n iw e rsy te tu  w  
sp raw ie  za rząd zeń  ław kow ych . 
Ż yoow sk ie  p ism o -  ch w a li s ię , źe 
R ad a  W yd zia łu  H u m an istyczn ego  
tu n a ła  za rząd zen ia  w  sp raw ie  
gh etta  ła w k ow ego  za  sprzeczne 
z kon stytu cją , m ora ln ośc ią  i za ­
sadam i w ych ow aw czym i, 

j T o . sam o p ism o zam ieszcza  
p rzed ru kow an y  z  „R o b o tn ik a "  a r  

• tyku ł p ro f. Z. S zym an ow sk iego  w

sp raw ie  g h e tta  p. t, „P rzeb u d ze ­
n ie " . Z am iast s treszczać  czy  te ż  
cytow ać  w yw o d y  p ro f. S zym anów  
skiego, w ys ta rcz^  pow ied zieć , że  
p rzed ru kow a ł je  ca łk ow ic ie
„N a s z  P r z e g lą d " .

•  «
i r *

Jesteśm y św iadkam i w y tę żon e j 
a k c ji żyd os tw a  w spom agan ego  
p rzez  ro zm a ite  „s za re  em inen- 
c j e "  i  m asonerię  p rzec iw k o  w y ­
w a lczonem u  p rzez  m łod zież  po i- * 
ska gh ettu  żydowsK ierau  n a  w y ż ­
szych  u czen ia ch .

N ie  trzeb a  dodaw ać, że  op in ia  
polska w obec  tych  u siłow ań  je s t  
ca łkow ic ie  jedn om yśln a . P r e s ja  
kół żydow sk ich  i  z żyd z ia ły ch  na­
t r a f ia  w szęd z ie  na zd ecyd ow an y  
■dpćr sp o łeczeń stw a  po lsk iego . 

N ie  w ą tp im y  rów n ież , ż e  w ład ze  
u n iw ersy teck ie  n ie  p ozw o lą  s te r ­
ro ry zo w a ć  s ię  uchw ałam i rozm a­
ity ch  w ie có w  i d em on stracy jn ym i 
p osu n ięc iam i sob iepanów  i  la  
p ro f. M ich a łow icz . A  woDec w ich ­
r z y c ie l ’ ż y d a  u n iw ersy teck iego  
n a leży  w yc iągn ąć  ja k  n a jo s tr z e j­
sze  kon sekw encje .

P o w  n ć - t
polskie] Jes en(

Przewidywany przebieg pegody w 
dniu 30 bm-t Rankiem miejscami 
mglisto lub chmurno w  ciągu dnia 
Dogodnie, po chłodnej K>cy oniem 
ciepło. Wiatry z kierunków połuunio- 
wych —  lolne umiarkowane, górne 
z szybkością około 50 km. ita godz

Żołnierzy spaiono żywcem
O h y d n a  z b r o d n i a  w y s z ł a  n a  j ^ w

p o  1 6  l a t a u N

tem  B oga  n «d  z ie m ią "  —  uda w a d - , w ysu n iętych  p rzez  d r M oraw sk ie -

S T A N IS Ł A W O W , 29. 10 (te l. 
w r .). Z  końcem  lis top ad a  1918 ro ­
ku, w  czas ie  w a lk  z  Ukraińcam i, 
w  ok o licy  Jezu pola, pow . s tan i­
s ław ow sk iego , czte rech  Ukraiń­
ców  w ym ord ow a ło  podstępn ie  pa­
tro l polsk i poc. dow ództw em  Ku 
z im ie rza  R achw ala , P a tr o l sk ła­

dał s ię  z  p ięc iu  osób- 
M ord ercy  zn ęca li s ię  s tra s z li­

w ie  naa Pom l.am i, a  następn ie 
w yc ień czon ych  z  bólu , p o w ies ili 
za  n o g i w  s todo le  i  żyw cem  spa­
lili.

P o  skończonej w o jn ie  ro zp o ­
częto  p  iszuk iw atiir za m orderca-

Rz tez a>«zrA ^uidiait

F3PR0ŻLJ SAMOLOTEM

P r z e d  p a r u  m ie s ią c a m i o- 
o g ło s i l i ś m y  n a  ła m a c h  n a s z e ­
g o  p is m a  c y k l  a r t y k u łó w  o -  
ś w ie t la ją c y o h  n ie z d r o w e  s to ­
s u n k i p a n u ja c e  w  k a r t e lu  ju -  

to w y m -
N ie z d r o w e  s to s u n k i —  to  o -  

k r e ś le n ie  b a r d z o  ła g o d n e ,  B y ­
ły  la m  p r z e c ie ż  ta k ie   ̂ r z e c z y ,  
j a k  n ie z g o d n e  z  p r a w a ą  p r z e d  
s ta w ie n ie  k a lk u la c j i  k o s z tó w ,  
m a ją c e  s łu ż y ć  z a  p o d s ta w ę  d o  
u s ta le n ia  c e n  w y r o b ó w  ju t o ­
w y c h .  j a k  b a r d z o  p r z e j r z y s t e  
„ m e m o r ia ł y " ,  i lu s t r u ją c e  w  ja  
k i  s p o s ó b  k a r t e l  jn t o w j  
z m n ie js z a ł  p o d a tk i  p ła c o n e  
S k a r b o w i  P a ń s tw a .

W  o d p o w ie d z i  n a  c v k l  n a -  
s z y c h  a r t y k u łó w ,  k a r t e l  j u t o ­
w y  z a m ie ś c i ł  w  p ra s ie  p ła tn e  
o ś w ia d c z e n ie  w  k t ó r y m  a ie  
z b i ł  n a s z y c h  z a r z u t ó w ,  a  t y l k o  
w d a ł  s ię  w  j a k ie ś  p r z y p u s z ­
c ze n ia ,  s k ą d  m o ż e m y  m ie ć  n a  
sze  in fo r m a c je .

A  to je s t  r z e c z  o b o ję tn a -  
ć h o d z i  o  to, c z y  w ia d o m o ś c i  
b y ły  p r a w d z iw e ,  czy n ie  J e ­
że li b y ł y  p r a w d z iw e ,  to n a s tę p

s tw e m  ic h  o g ło s z e n ia  p o w in ­
n o  b y ć  z b a d a n ie  k s ię g o w o ś c i  
k a r t e lu  j u t o w e g o  i w y c ią g n ie  
c ie  w ła ś c iw y c h  k o n s e k w e n c j i  
k a r n o  -  s k a r b o w y c h .  W o b e c  
o g ło s z o n y c h  p r z e z  n a s  w ia d o  
m o ś c i  o  s p o s o b a c h  o g r a n ic z a ­
n ia  p r o d u k c j i  i  n o w y c h  in w e ­
s t y c j i  p r z e z  k a r t e l  j u to w y ,  n a  
le ż a ło  w  s t o s u n k u  d o  tej o r g a  
n iz a c j i  w y c ią g n ą ć  k o n s e k w e n ­
cje g o sp o d a rc z e .  N ie  u le g a  
w ą t p l iw o ś c i,  że  p r z e d s t a w io ­
n e  p r z e z  n a s  p o s tę p o w a ń .c  
k a r t e lu  j u t o w e g o  b y ło  s p r z e c z  
n e  z in t e re s e m  p u b l ic z n y m ,  że 
z a te m  k a r t e l  j u t e w y  p o w i ­
n ie n  u le c  r o z w ią z a n iu .

T y m c z a s e m  n ie  m a  a n i  d o ­
c h o d z e ń  k a r n o  - s k a r b o w y c h  
p r z e c iw  k a r t e lo w i  ju t o w e m u  
a n i  też je g c  r o z w ią z a n ia .  B y ł  
t y lk o  s t r a jk  r o b o t n i k ó w  w  ż y ­
d o w s k ic h  f a b r y k a c h  j u t o w y c h  
w ' C z ę s t o c h o w ie ,  w y w o ła n y  u- 
p r a w in n y m  ta n i w y z y s k ie m .

T a k ie  r z e c z y  w y w o łu j ą  n ie ­
z d r o w y  o s a d  w  o p in i i  s p o łe c z  
ne j. L u d z ie  i c h  n ie  ro z u m ie ją .  
J e ż e l i b v h  p r o w a d z o n e  j a k ie ś

b a d a n ia ,  je ż e li  w y k a z a ły ,  że 
p a n o w ie  z k a r t e lu  j u to w e g o  
o ż y w ie n i  są  c h ę c ią  p ła c e n ia  
j a k  n a j w ię k s z y c h  p o d a t k ó w  
S k a r b o w i  P a ń s t w a  i d a le c y  są  
o d  p l a n ó w  p o m n a ż a n ia  s w y c h  
z y s K Ó w  k o s z t e m  z m n ie j s z e n ia  
w y t w ó r c z o ś c i ,  to t r z e b a  p o d a ć  
in f o r m a c j e  o  w y n ik u  s w y c h  
b a d a ń  d o  w ia d o m o ś c i  o p in i i  
p u b l ic z n e j .

*  w
*

P o ’ic ja  z  u r z ę d u  ś le d z i  r o z ­
m a ite  d r o b n e  p rz e s tę p s tw a .  
W y w . a d o w c y  o b s e r w u j ą  m ie j  
sesu g d z ie  t łu m n e  s k u p ie n ia  
lu d z k ie  u m o ż l iw ia j ą  d o k o n y ­
w a n ie  k r a d z ie ż y  k ie s z o n k o ­
w y c h .  T a m ,  g d z ie  z b ie r a ją  
s ię  m ę t y  s p o łe c z n e ,  p o d  k n a j ­
p a m i  w  p o d e j r z a n y c h  d z ie l n i ­
ca ch . p o l ic j a n t  w  g r a n a t o w y m  
m u n a u r z e  sto: n a  s t r a ż y  b e z ­
p ie c z e ń s tw a .  A le  tam , g d z ie  
s k u p ia j ą  s ię  w ie lo m i l io n o w e  
n te re sy ,  tam , g d z ie  k a ż d e  

p r z e s tę p s t w o  m a  za  s k u t e k  
s t r a t y  id ą c e  w  s e t k i  ty s ię c y  i 
m ;h o n v  z ło t y c h  —  ta m  n ie  m a  
w y w ia d o w c y .  T a m ,  g a z ie  s z k o

d b w u  p o l i t y k a  g o s p o d a r c z a  
p o c ią g a  z a  s o b ą  b e z ro o o e ie  i 
o s ła b ie n ie  s i ł  w y t w ó r c z y c h  
s p o łe c z e ń s t w a ,  n ie  s to i  p o l i c ­
j a n t  w  g r a n a t o w y m  m u n d u ­
rze .

D la t e g o  ze  s z c z e g ó ln ą  d o ­
k ła d n o ś c ią  n a le ż y  b a d a ć  d o ­
n ie s ie n ia  o  p r z e s t ę p s t w a c h  n a  
g r u b s z ą  s k a lę ,  w -tedy p r z y n a j ­
m n ie j ,  k ie d y  p is z e  s ię  o  n ic h  
w  g a ze ta c h .

P a m ię t a m y  h i s t o r ię  „ F e n i ­
k s a "  , o  k t ó r y m  w i e k  s ię  p i s a ­
ło  z a n im  u j a w n io n e  je g o  n a ­
d u ż y c ia .  W ó w c z a s  p ie rw s z e  
w n a d o m o śc i  b y h  z a w z ię c ie  
p r o s t o w a n e  i to n ie  t y lk o  
p r z e z  s a m e g o  „ F e n ik s a " ,  a le  
p r z e z  c z y n n ik i  p o w o ła n e  d o  
s t r z e ż e n ia  p r a w a .

A z  w r e s z e k  o k a z a ło  s ię . że 
c a ły  „ F e n i k s "  to b y ła  j e d n a  
w ie lk a  a fe ra .  O k a z a ło  s ię  io  
z re sz tą  w ó w c z a s  w  W ie d n iu .  
W y s t a r c z y ło  p r z e c z y t a ć  g a z e ­
ty  a u s t r ia c k ie ,  b y  s ’ę o  ty m  
p r z e k o n a ć .  W ó w c ż a s  d o p ie r o  
zrezi. g n o w a n o  z w y s y ł a n ia  
p ro s to w a ń . ..  W , Z.

mi, k tóre  jedn ak  m e  p rzym os ły  
rezu ltatu .

D op ie ro  przed  k ilku  m ies iąca ­
m i nadeszła  do s tan is ław ow sk ie j 

oroku ra tu ry  w iadom ość z, K a n a ­
dy, że  je d en  % ukra ińsk ich  em i­
g ran tów , op ow iad a ł w  s tan ie  n ie ­
trzeźw ym  ja k  io  m ordow a ł p a tro l 
polsk i w  ok o licy  Jezupoia . O sob­
n ik  ten  w zb o ga c iw szy  s ię  n r e- 
m ig ra c ji p ow róc ił ooec iu e  do 
s ra ju , a pon iew aż dochodzen ia  u- 
s ta liły  p ra w d z iw ość  don ies ien ia , 
zo sta ł a resztow an y . W yd a ł on 
resztę  w sp ó ln ików  b estia lsk ie j 
zb rodn i.

W  n ied łu g im  *rzasie przed  Są­
dem O k ręgow ym  w  S ta n is ła w o ­
w ie  odbędzie  s’ę  sen sacy jn y  p ro ­
ces sp raw ców  b estia lsk ie j zbrod 
ni

R e f o r m a  a o c t o t l o i  
n i e d z i e l n e g o  ,,*> Ł i t "

Rozszerzony i wzbogacony o newe 
działy niedzielny dodatek „A B C ’ 
przyniesie jutro Czytelnikom nastę­
pujące artykuły i felieton;,.

jerzego Stokowsriiego: „W  DRś 
COWN1 BO G NY (RASNODĘBSKIEj 
CARD O W SKItJ” . 'lustrowany repro­
dukcjami drzeworytów.

Stanisława Grceleckiego: „R Z L
CZYW1LTOŚĆ I cO ND YŃSKA 
M G ŁA” .

A:dtm^ SKirglalło: „Kraj j. zior t
granitu” (korespondencja z Finlan­
dii).

Felieton W . Szarego —  „S P R M Y Y  
NIEPRZYJEMNE” .

Bogato ilustrowany dz.ał „Z  CA- 
ł-EG( ŚV IA T A ’ , m in. z artykułem 
dr. J. Km Itai SKicgo .GEN W ŁO D ZI­
MIERZ K RZYŻANO W SKI"  -ra t, jak 
zwykle WESOŁE ABC z felietonem 
Stopki.

I
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kLgO Zarządu Polskiej Macierzy 
i CzkcJnej przy udziale i p< mocy D-cy 
I DOK. nr. 9 oraz w  porozumieniu
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W z r o s t  : v t i ł a d ó w
w  K o m u n a ln y c h  K a s a c h

o s z c z ę d n o ś c i  w o j e w o a z t w  

c e n t r a ln y c h  i  w s c h o d n ic h

Silne tempo wzrostu wkładów w  ko­
munalnych lasach oszczędności na te­
renie Polski, niemniej silnie wystę­
puje w  Itasach województw central­
nych i wschodnich. Zaznaczy się ono 
wybitnie jeśli zestawimy dane, doty­
czące stanu wkładów na książeczkach 
■oszczędnościowych i rachunkach cze­
kowych, który na dzień 31 grudnia 
ub. r. wynosił w  kasach omawianego 
terenu zł.' 216.008 tys’ ęcy z sumą 
wkładów na dzień 30 września b. r—  
256.255 tysięcy zł. Jak widzimy przy­
rost wkładów w  ciągu tego okresu 
wyniósł 40.247 tysięcy zl

sobie coraz n ow * kola  czy te ln i 
ków  i co raz  now ych  zw o len n ików  
jd e i narodow o - radykalnej.

O tum an iony p rzez soc ja lis tó w  
P io trk ów , p rzez  d ługi czas p row a ­
dzony na pasKU czerw on ych  fuh- 
re rów  odczu w ał żyw o  potrzebę  p i­
sma, k tóreby  w skaza ło  p io trkow ia  
nom w łaśc iw e  ro zw ią za n ie  b o lą ­
czek spo łeczn ych  i gospodarczych  
i a rog ę  ao lep sze j W ie lk ie j P o i-  
ski.

T o  te ż  p o ja w ien ie  s ię narodo­
w o - rad yk a ln ego  „A B C "  zosta ło 
p rz y ję te  w  P io trk o w ie  bardzo 
p rzych y ln ie . Z w łaszcza  znaczny 
w zros t poczy tn ości p ism a zazna­
czy ł się od ch w ili ob jęc ia  naszego 
p rzed s ta w ic ie ls tw a  w  P io trk o w ie  
p rzez p. Pa lucha

N ies te ty , zn a le ź li s ię  ludzie , kto 
rzy  bądź z c iasnych  w zg lęd ó w  
party jn ych , bądź ze  w zg lęd u  na 
w łasny in teres  s ta ra ją  s ię zd y ­

skredytow ać. , A B C “  p rzez  rzuca- 
i n ie  o szcze rs tw  i  inw ektyw

te ln ików , aby -  p rostow a li j kłam- usunąć p rzeszkody ja k ie  s ta w ia ją ; Łlch nauczycieli szkół' powszi L.nych 
stw a, ja k ie  s ta ra ją  się szerzyć  o ludzie  ź le  zo rien tow an i lub  św ia- I wychowania obywatelskiego ?;t*rs. 
nas lu d zie  złej w o li. i dom ie s łużący za n a rzęd zie  ży- Kur* ten odbędzie się w  Brześciu w

W sp ó ln ie  dążąc do lep szego  ju- dów  i fo łk s fron tu . > f „ f i l  pofożonJcK m t S e r d e ^ w ja 1-

S T E F A N  • AC- J « r o , e o H m 9 * > e  <p C+ I .  T  A
■ ik r «  v  \ . io  . ł ,-* a ,

K A P K L U O Z  i  P IZ i  M V, U M A M U  I r A R U S O L I

Kronika prowi

tów brzeskiego i kobryńskiego, pru- 
iańskiego i koszyrtidego. Udział 
weżirie 56 nauczycieli.

W  dniach 3 i 4 listopada b. r, taki 
sam kurs odbędzie si? w  Pińsku dla 
nauczycieli Dochodzących i  terenu 
powiatów pińskiego, drohickisgo, łu- 
nłnieckiego i stolińskiego z udziałem 
45 nauczycieli, każdy z nauczycieli 
otrzyma bezptatny przejazd kOieją i 
utrzymanie, które daje wojsko. Prze­
jazd pokrywa PMS. W ykładów  and 
na kursie będą przeważnie ofice­
rowie, oraz delegaci kuratoriom O krę 
gu Szkolnego Brzeskiego. Zagajenie 
kursu nastąp! przez P iez?-a PMS. na 
Polesiu, ks biskupa K. Bukrabę.

i g i y  I  A l  PIERWSZY LOMBARD AKCYJNY 
.%» fi»|. i l A E : O I . £ O N i l  N r .  %

pod firmą

i w  n m  m m m t  ihiiw i#  n u m i t ó
S p O łk a  A h o -r in *
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W  Z a W n c i u  o d b y w a j ą  s i ę  t a r g i
b e z  ż y d ó w

Ludność m. Zabiocia zwróciła się j ąą ^ napicem: la r g  odbędzie się
do "rostw. w  Lit J e  i  pi ośbą o  oe_ żyaow, —  cc też i stało się ku
przesuiuyc 't  targów z p< .ńedziaików ' wielkiemu zaaowoi.uiu apuiau ch. 
na soboty, p o d w a ż  pragnie w  te Zbo; zakupiła Spouuielnia, 'nni ar
rlni tarernwar h#*/ aid/ła!»i 7vrł(Sw_ W  * - - * - ........dni targować bez udziału żydów. W  
b. m. odbyły się w Zabłociu 2 targi 
bez iyd ó  ,. Jeden z n!ch wypadł w 
okresie świąt żyd swskich i żydzi w  
przeddzień ustawili przy wjeżdzie do 
niasieczka tablicę ' z napisem: —  
Targ nie odbędzie się. —  Tcblicn zo- 
stai zamieniana przez ludność na in-

tykuły miejscowa ludność i kupcy 
Polacy, targ więc oył zupełnie uc i 
ny. Obecni* w dni >argc.ve w Za- 
błonu przed wszystkimi sklepami
stoją pikiety narodowców, kierują­
ce krepujących do sklepów chrześci­
jańskich (m s).

w P l t f l i a  f t

5 E R D U 5 Z K n

s D Y t s / J .  i ska, właścicielka sklepu przy ul. Kra
r .  4 /c l  _ A Łup i,*™ ™  kowskiej. Nieujawniony dotychczas

Statek norweski ,Soilun“  w echał 
ra miehznę na wysosości Helu od 
strony morza, 100 m. « i  brzegu R ł- 
townictwro prowadzą holowniki „T y ­
tan", „ b h o n ” , oraz holownik gdański 
„Ernst” . '

W YPAD EK NA STATKU
Angielski statek „Bannuor” znaj­

dujący Się na morzu na wysokości 
Rozewia piosil o przysłani lekarza, 
celem udzielenia pomocy drugiemu 
mechanikowi statku Hermanowi Rand- 
mowi, który spadi do luku statku i do­
znał ciężkich obrażeń. Lekarz stwier­
dził u chorego pęknięcie czaszki, za­
brał go na holownik i powrócił do 
Gdyni.

KOŃSKIE
KU CZCr PO W STA N IA

W  Końskich odbyło się zeoranie 
komitetu ooywaielskiego w sprawie 
uczczenia pułkownika Dyonizego Cza­
chowskiego, organizatora i wodza sil 
powstańczych w roku 1363 na obsza­
rze dawnej ziemi sanuomierskiej.

Komitet konecki postanowił prze­
prowadzić zbiórkę pieniężną na nom- 
nik bohatera.

W 1 BÓR BURMISTRZA
Rada miejska m. Końskich wybra­

ła na burmistrza dotychczasowego 
wiceburmistrza Ziembińskiego Wacła­
wa.

_ j s Ł
N O W I ADW OKACI

(JK.). W  Lubelskiej Radzie Adw o­
kackiej odbyły się egzaminy aplikan­
tów adwokackich. Zdawałc g kandy - 
datów, z których z romyślnym wyni­
kiem zdało rzęch. Z  Lublina zdali 
pp.; Janusz Steliński i Stefan Sikorski.
Z  Puław zdał Stanisław Witkowski.

ŚCIGA 0 7  .LUBLIN '
(JK). Na zjeździe prezesów obwo­

dów L igi Morskiej i Kolonialnej za­
ja d ła  uchwała rozpoczęcia zbiórki na 
ścigacz ,4-ublin". Niewątpliwie spo­
łeczeństwo lubelskie zorganizowane w

anŁ©!^!Msa ©a© ews

zmasakrował zupełnie denatkę, któia 
zmarh po przewiezieniu jej do szpi­
tala. T ło zbrodni nie jest dotąd znane. 

oEN oA C Y JN A  SPRAW A 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie w  dn. 

5 listopada rb. bedzie rozpoznawał 
sprawę sekretarki gimnazjum Tow. 
Szk. Sred. w  Piotrkowie. Heleny Mu­
szyńskiej, oskarżonej o przywłaszcze­
nie okóło 10-000 zł. na co składały się 
opłaty czesnego od uczniów, potrące­
nia z pensji nauczycielskich tytułem 
składek do Z. U. P. U., kwoty zebra­
ne na budowę szkól i należności za 
książki, przesłane do rozsprzedaży 
przez kuratorium.

Z  POLSKIEJ M AC IERZY 
SZK O I NFJ 

Polska Macierz Szkolna w Piotr­
kowie z dniem 3 listop#ua otwiera 
świetlicę męską w  lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej, świetlicę pro­
wadzić będzie Sekcja Młodych Drzy 
P. M . S. „n".

S T A N IS Ł A W Ó W
Z W ŁO K I ŻO ŁN IE RZA 

Obok parku Olszyna w Stryju zna­
leziono na torze kolejowym straszli­
wie zmasakrowane rwłoki żołnierze 
miejscowego garnizonu. Strzelca Do 
minika Skórki z obciętymi po kolana 
nogami, odciętą ręką i zmiażdżoną 
głową. (js.). |

K R W A W A  BOJKA 
W  Markowce, pow. kolomyjskiego, 

podczas odbywającej się u sołtysa za- j 
bawy t. zw. „tłoki", wynikła między I 
parobkami bójka, w  czasie której 
Iwan Popiuk, postrzelił z uciętego ka- i 
rabinu Oleksę Jewdoszni&ka. którego 
Dizewieziono do szpitala, a W asyl K o 
pele, w pchnął nożem Wa»y1a Hryńka | 
z Markówki, który padł martwy, (js.).

ŚLĄSK
ZJAZD INŻYNIERÓW

W  Katowicach rozpoczął się zjazd

szeregach L. M. K., jak również pozo-1 ^ g ef e kf r0^ ch «  * s* » t,dch 
stające poza okręgiem L !gi, p rzyczy -, . . .
ni się dc realizacji tej uchwały. * " L N I I

KU R s D LA  R ZE M icś  N Ik OW  A W ięT O  CHRYSTUSA K R Ó LA
(JK , Lubelski Związek Rzemieśłm W  niedzielę 3 i • października Waży­

ków Chrześcijan uruchamia z dniem i sl^;e f 'ra fie  ifk V'iln^ uroczyście ob- 
3 listopada b. r. 4-miesięczne kursy chodzą główne święto Akcji Katolic­

kiej _  Dzień Chrystus:, Krćia. 7 rana 
w  kościołach wileńskich odbędą się 
uroczyste nabożeństwa z okolicznoś­
ciowymi kazaniami. Popołudniu w  s a - , 
lach parafialnych oabędą się akade-1 
mie. Uroczystość zakończą nieszpory 
z procesją adoracyjną. (ms.).

N IE PO ŻĄ D A N A  U STAW A
W związku z zapowiedzią noweliza­

cji ustawy o rzemiośle i zamiarach 
dopuszczenia iprawiania t. zw. wol­
nego nendosła nadzwyczajne walne 
zebranie Cecnów Wileńskich powzię­
ło uchwałę energicznie protestującą 
przeciwko nowelizacji i b oniącą rze­
miosła koncesjonowanego i kwalifika­
cyjnego. Jednocześnie powzięto 
uchwalę stworzenia przy cechach wy­
działów młodzieży czeladniczej. Ze­
brani postanowili domagać się przy­
musu należenia do cechów, (ms-).

POD W PŁYW E M  ŻYDOW SKIM
Niekióre orpan:’ acje -zemieślnicze 

rozpoczęły z inspiracji żydowskiej ak­
cję przeciwko sprowadzaniu rzemieśl­
ników z innych dzielnic Polski, mo­
tywując ją spadkiem stanu zatrudnie­
nia. (ms.).

C ENTRALA S TR A ŻY  OGNIOWEJ
Magistrat wyznaczył przy ui- Ry­

dza śm igłego plac o powierzchni 14 
tys. mir. kw. poa budowę centrali 
straży ogniowej w  Wiinie. Na placu 
tym staną garaże i koszary strażac­
kie (ms.).

AEESZ 1‘O W a NIE 
W YW ROTOW EJ C zT A i .a l .l i u

Z polecenia prokuratora zostaia 
aresztowana - działaczka lewicowa i 
członkini PPS, córka znanego żydow­
skiego fabrykanta i kapitalisty ó. Za 
cówna pod zarzutem działalności prze 
ciwpaństwowej. Córkę żydowskiego 
bójpeza osadzono w  więzieniu Ste­
fańskim. ms.).

WOŁYŃ
KAN ALIZAC fE  

W  JANOWEJ DOLINIE
Os;edle robotnicze, Janowa Dolin*, 

znana z bogatych kamieni bazalto­
wych, przystępuje < beci ie do prze­
prowadzania kanalizacji. Projekt ka- 
nalizacji jest już opracowany, tak że 
roboty będą rozpoczęte w  najbliż­
szych dniach. 1 znowu znajdą na ja­
kiś czas pracę bezrobotni.

GMACH KKO 
Powiatowa Komunalna Kasa Osz­

czędności w Lucku posiddająca do­
tychczas swe biura w  wynajętym lo ­
kalu, nabyła drogą kupna okazyjnego 
na własność ginach w  samym środku 
miasta przy ulicy jagiellońskiej 34.

K r o n  i k a  p o z n a  ń s k a

OUOZIAt „ A B C “  POZłłAN: 27 GRUDNIA 2

dia rzemieślników, 1 zakresu dok&zta! 
cającej szkoły zawodowej

PIOTRKÓW
W STRZĄSAJAG A ZBRO D NIA  

W  dniu 28 b. m. w  ciągu dnia padia 
ofiarą wyrafinowanej zbrodni Adam-

R 0 2 N E

E l i  j jA i  podróżne, KuriKi do gospo- 
C w >.km  darsiwa , do polewania na 
futrze gotowe i na zamówienie; je­
sionki garnitu'y wyłącznie na za­
mówienie tanio i solidme. |ózef Grze­
sik. Warszawa, Elektoralna 19, par­
ter w  podwórzu. Telefon 259-03

(; E D I  C Firma chrzęści- 
1! sJLC jaflska ,.C i ę ż • 

k o w s k i ”  Nowy Świat DC 
Duży wybór oowoctas* » "  

nych nenii jjolówka —  ratami Sztuki 
oojedyncze

mm
rząp i.)
U cyjne

wojskowe, po! 
cyjne, urzędnicze, o- 

raz spofiowe, szoferskie 
studenckie, uczniowskie, 
poieca: Cieszkowski, 12 

Nowy Świat !2. Uwagai obok Agri- 
lu, tc!. 0.S6-9A ___________

K apelusz* męskie 
przerabiam na

gotowe i na zamówienia 
wyrób własny. G rrgai i 

I Karytowski. Firma Chrześcijańska, ul.
?  ! N'ovrogrodzka 8.

fAPCZANK higienicine tapicer- 
skie nowoczesne, fo­

tele klubowe wyrób własny poleca 
hi. Bielawski. Zielna 17. front

kowski ;2

.nudne fasony, odświo 
laun, tarbuję. Cieaz- 

Nowy świat 12. Uwagat
obok Agriłu, telefon 9-26-98

M I  f t p

Minn 1007* gwarancji, ku-
• I IU  racyjr.y. Różne gâ  

tunki. Przy 10 kg. 'rabat 
PSZCZELARZ • OGRUDM K 

Ziota 4, telefon 6.62 33.

KUHNO, SP«Z€t)Ai
11  w  J i ą n

A, MEBLE NALEŻY
Niefaj-wały wprost wybór bajecznie 
pięknych fasonów, Ceny za gotosiKę 
ni:-no solidnego wy Konania wyjątko­
wo niskie, v arunki dogodne, gdyż 
za 100 złotych miesięcznie można 
mieć luksi sową sypialnię, gaoinet 
lub jadalnię, skromniejszą za 50 zł. 
W ym ier amy za ć płatą m^bie s iar* 
na nowe. Sai m W yw orn y i h Mbbi. 
ST R AD K I IC K I, Nowy Świat 30, 
rćg  Pieraekifcgo I-sze piętro. Oka­
zyjne mebla pochodzące 2 zamiany 
w yprzeda,eny Koszykowa 67 w po­
dwórzu, t« 1. 700-38 i Miedziana 10 
P ira ck iego  l'i.______________________

u f n i  r  gotowe i na ^amówiama
L E  własnego wyrobu poleca

Chtześi.:jttnska W ytwórria Karyłow- 
rki I GorgaS, ul. Świętokrzyska 2

S ^ ^ f iL E  fr ir ia  ohrześciyiii
i iC  U L E &ka „Ciężkowski" 

r H  Prac Trzech Krzyży 14 po-
-ta duży wybór nowoczesnych nie- 
iii. Warunki aegodne. Sztuki poje- 
iyńcze.

U P P W  »
jn>*kyny do pi*nn,« 
n , T  irpedc, podróżne.
biurowe: a y tm om etr j
TLaics: duży w ybul na 

szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marszał­
kowska R3 teL 700-05.

R adiu Teiefunken, Echu, Union. W a­
runki dogodne. Ceny fam yczne 

..Oraonde" Jasna 5 (Filharm onia).

N A U K A  f W Y C H O W A N I E  
m  w m m

K 8 H  l i i  m°d e|owanu» szyita, wyu- 
i m U J U  czają gruntownie Kursy 
Ireny theiko, Nowogrcdzku gp, eto 
sując dla Czytelniczek ABC epccjal- 
ns mgi. Yapisy codziennie.

n m i
stylowe i nowoczesne 
salony. Gau.neijj: Sy­

pialnie, Stołowe oraz urzą. zeni* kil 
chn:. crtedpokojów , sztuki pojedyń 
cze Dział mebli -apicorgk.. h pole, _ 
A  Lenczewski i Ska Mazowiecka 10

T Tańców  nowe komplCN rozpo- 
• • czyna baietmisirz M ieczkow­

ski- N ow y śv iat 37. SpecUInie sztroi. 
ne — niedziela,

«

FtłfcCE ZAOf-ARTW AHE

tak otrzymać prace? dwi icił się ac 
* Administracji ^AH C Warszawa 

AL Jerozolimskie 3 *  Ogłoszenia o pu 
szukiwamu i zaofiaruWaniu ptacy ts  
mreszcznmy z u.stęp-twetn 80 pror 
W wypadkach uzasadrtonych bezrłs 
tni*

Żydzi chcieli zsmordować żyddwke
z s  k u p o w a n i e  u  c h r z e ś c i i a n

uaiem r, Y słate żyuuwkt G ita|źe Gefenow.e podżegai. dum żydów - 
Brocua Juniosl^ policji, iż niej. Ab-1 ski dc zabójstwa Brochy. Gmina ży ­
rant i Leja Gefenowie grożą jej za -j duwska nsiłen ,’ała ich Wybielić dc 
bójstw em za to, że kupuje w  ski spie | wodząc, iż Brocha jest cnora na u- 

kuientachrześcijańskim u Wonkuiema GeSe- j myślę. W ykręty żvd©wsKie nie do- 
nów, Trochę później na nią napadia p.owadziły jednak do niczego i V  Ln. 
grupa żydów, rtńis Isiu ył kupio- i 27 brr., Geienowie stanęli p rz t j _ _
ne a  chr seśc.ianini towary i pobił dem Ok.ęgow ytr w  Wiinie. Sr-i spr. Wesołowski" poruo-aj u w mówio- 
ją. Dochodzenie policyjne ustaliło, i wę odrotzyL (m s.). r ych artykułach aognienie pracy ipo

TEA TR Y
T E A fR  POLSKI: „M ałżeństwo", 
T E a T k  W IE L K I: godz. >6- Ijo la ", 

eny zniżone, ?odz. 20: „W ieczna tęs 
knota", premiera.

K I K A
A PO LLO . „Bohaterowie morza”  . 
CORSO: „Btygada śmiałych". 
G LO R IA ; „S^atiipański walc". 
G W IAZD A: „M a.ok " 
aLE TR O 'TOLlS: „tam ek  Tajemnic" 
O ŚW IA TO W E  T. C L.: „N iedo­

kończoną symfonia".
RFNAiSŚANCE; „Niesamowity 

uOfn .
SLCŃCE: „Historia jednej nocy".

. &WI j": „postraci, o p e ry . 
w iLSO NA: „Dyplomatyczna żona” . 
W  czwartek została podpisana u- 

mowa zb io i„w a między dyrekcją Po- 
znańskiej Koiei Elektrycznej i Związ­
kami Zawodowymi Na zaoadzie tej 
umewy, Ktćuej ważność obowiązjeje 
od 5 września b. r. pracownicy Koiei 
Elektrycznej otrzymali 10 pioe. pod­
wyżkę płac, wyrównanie płac w  gra­
nicach od F do 40 proc., stabilizację 
or&z nrzyznanie stypendiów dla dzie­
ci pracowników uczęszczających dc 
szkół śreonicn.

„Ż Y W Y  D Z IE N N IK " 
tK A D E M IC tu U H  K Ó L  T.C.L.

_ Pierwsze powaka :yjne zebuanie 
Kói Akademickich T.C.L. irypehu 
„Żyw j uziennik” . N a wstępie prezes 
kuj Duś omówi’  zadania akademi­
ków w  pracy „św .atowei. „Żyw y 
dzieni dk" pod nacj,elną .edakcja 
ko!. Siuch.iickiego wypełnili kol. k*|. 
Gatkowskl, Gros, Micuta, Szeib i

lecznej, sprawy polsko - niemieckie, 
ślubowanie jasnogórskie, wpływy ob-i 
cć w  kulturze oraz wrażenia z poby­
tu w  Londynie. N a  zakończenie prze­
mówił ks. dyr. dr. M ilik, zachęcając 
licznie zebranych do ba raz łej w y tj% * . 
łej i owocnej, niż w  ubiegłym roku, 
pracy oświatowej, (h. s.).

POGRZEB ś. P. S TA R O S TY  
J E R Z Y K O n  SKIEGO 

W  śrouę odoył się w  Poznaniu po­
grzeb Ł. p. utarosty powiatu poznali 
skiego Jerzyk owskiego przy udziale 
przedstawicieli władz ora bardzo 
licznych delegacyj organizacyt z po 
wiatu poznańskiego Przed tpxa. 
chem starostwa powiatowego żegnr- 
li zmarłego w  żałobnych przemówie­
niach wojewoda Maroszewsid, staro 
sta Kasprzak, prezydent m Bydgo­
szczy Barciszewski, pułk. Kopa, pre­
zes Feurych oraz wicestarosta Ra­
kowski. <h. s.).

PROCES PREZESA JÓ 2W IAKA 
W  początkach listopada przed są- 

•‘ i m okręgowym  w  Poznai ,a tuczyć 
się będzie bardzo ciekawy i doniosły 
proces z oskarie.ua „Browaru Koby 
lepole" przeciwko prezesowi Stowa­
rzyszenia Chrześcijańskich Restaura 
torów : założycietowi „Browaru Zwiąt 
kowego" w  Poznania p Stanisławo­
wi Jóżwiakowi. Prezes Jófw iak wypu 
w iedział energiczną walkę niemie­
ckim browarom t za* iii rza ją , minie 
bojkotu iegu przeds b 'o:stw  przts 
Niemców doprowadzić do zwycięski# 
go zakończenia. Jednvm z przeja­
wów tej walki będzie list-jpaujw. 
proces. Może przy tej okazji wyjaś­
nią sie sposob-- - snetiowama przed­
siębiorstw w V  łkopolsce przez kapi- 
tał niemiecki, (h. s ).

OLA W YG O D Y N ASZYC n P. PR tNU M EP ^TOROV, pouajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy w yciąć wyraźnie 
wypisać imię, nazwisko, ooktadny adre* 1 sumę, -'raz wpłacić w  najbliższym urzędzie pozztow m.

Właściciel rowach o oku (aazwa wydawaictwr):

.A S T  —  N O W IN Y  C O D Z IE N N E " 

A D M IN IS T K A C J /

Kr- r«zraeb*n|ni

K a  z ł.

O p ła ca ją c y .

(»« »v  ak*) ———

-----------

P o c ł t ł l

■11«  • *...........

•w i#■ a « « « f

P R Z E K A Z  R 9 2 R A C H U H K C W Y

tldię iitmań

_  jak
s  2 r ‘

W ł * ic ic ie l  fo ir ic k u n k a  (s a c v t  v y d A v a ic t Y i !

> B C  -  NOWiNY CciDZiEN^E" 
ADM INISTRACJA

P o c s ta  W A R S Z A W A  1 . A i .  J e ro a o lim a k *  N r ,  1 2 1

Pod pi*
prijjfQ»Jąe»to

\ (  \
t  V /
S \  J •---___

W i l k i  p s r w s ł y  d z i e c H o
n a  P o l e s i u

lecz zdotatTo ją wyrwać z paszczy w il­
ka.

W  związku z ctągłytui napadami

Pod wsią Hani ctiicze pow. łuninicc- 
kiego grasuje stado wilków, które
wieczorami pódchod tą óo wsf pory- W  związku z ciągłymi 
wi_jąc drób i trzodę chlewną Willd ; wilków władze zs płe-zajn orząnziif 
. awet riocają się nr małe dziacl I przv porno v mieiscowej mdnosci I 
Wczoraj wieczorem wiłki nsiłnwab' myśliwych wielką obławę — połowa
p o rw ać  7 letnia v s ’ ie M elechow icz, I nie, k tó re  uw olniłoby ludność cd te?

plagi.

t i e ś ć  P o le g ły m i
V  ramach organ?to\?anjch prze 

W ojskowy Instytut N m lo w o  - Oświa 
towy M S. Wojsk, aun jcyi radio-: 
wych nadana będzio w dniu 1 listo- ' 
pada o godzinie 1 S-tej audycja żoł­
nierska w układzie Upł J C !ef'e!ow  , 
skiego p. t. .Cześć Poległym " opai 
ta na tekstach Cft Ota Mączki i Zs- j 
remby - Adamczyka w w jkoram u ; 
Zespołu Ar*yst<'w W ij I r ?  - s ideł, '

A B I  ZADAĆ
M Ju.jskaclj Kuchu 
U sp rzedaw ców  u licznych  
W urzędach pocztow ych  
W e w łasnych  punktach tp rta -

dąży
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N o w a  P o l s k a  P r z e m y s ł o w a

T R 3 C H I  P & A N G

W  W a rs za w ie  is tn ia io  „s ła w n e ”  
C en tra ln e  T o w a rzy s tw o  P o b ie ra ­
n ia  W y tw ó rc zo śc i K ra jo w e ]. O - 
becn ie  u le ga  on o p rzym u sow ej 
lik w id a c ji,  a były  k u ra to r  zostali 
osadzony w  a reszc ie  O d  s ze regu  
la t op in ia pub liczna  dom agała  
6i$ p rzep row a dzen ia  k on tro li ra ­
chunkow ości te g o  to w a rzys tw a  i 
og ło szen ia  b ilansu . B y ły  to g ło ­
sy w o ła ją cego  na puszczy. D op ie ­
ro  w  p o łow ie  1936 r . po u jaw  
n ien iu  n iedok ładn ości w  gospo­
da row an iu  su bw encjam i na celo 
to w arzys tw a  o ra z  w  za rząd z ie  
p oc iągu  - w ysra  w y  w ytw órczośc i! 
k ra jo w e j, m ian ow an e  kuratora 
P o  kilku la ta ch  n a reszc ie  zarzą-| 
d zon o lik w id a c ję  to w a rzys tw a  
k u ra to r  zn a la z ł s ię  za  k ra tkam i j

T ro c h ę  późno, a ie  le p ie j póz 
no, n iż  w ca le . P oz?  tym  n ic  n i» 
słychać- ażeby  za ję to  s ię  osooą  b 
d y r e k to ia  T o w ., k tóry p rzecież] 
taki, je s .  od p ow ied z ia ln y  z a  tę 
„d o o rą “  gospodarkę . a s .

1 5  L A T  F A S Z Y Z M U

D ziś , 30 p aźd z ie rn ik a  1937 r, 
u p łyn ęło  13 la ł od ch w ili, gdy  ze  
s tęp y  „c za rn y ch  koszu l”  aokona 
ry  h is to ry c zn ego  m arszu  na 
R zym  W łochy p rzed  1922 rok iem  
b y ły  ru in ą  państw a. D z iś  są je d ­
nym  z  n a jp o tę żn ie js zy ch  mo­
ca rs tw  św ia ta . T o  je s t  n a jb a r ­
d z ie j p rzek o n yw u jący  argum ent 
d l?  w szystk icn , k tó rzy  w ą tp ią  w 
nacjon a lizm .

P rz ed  M u sso lin im  W ło ch y  przy 
pom in a ly  pod w ie lu  w zg lęd am i 
o g a rn ię te  an a rch ią  C h in y : rząa
bez  żad n ego  au toryte tu , za ża rte  
w a lk i m ięd zy  ro zm a itym i p a rtia  
m i, w śród  k tó rych  z dn iem  k aż­
dym  na p ie rw s zy  p lan  w ysu w a ła  
s ię  p a r tia  kom unistyczna , p ow ­
s ta n ie  lu dn ości ch łopsk ie j na 

^północy W ioch , c a łk ow ita  an a r­
ch ia  w  p rzem yśle  i  g osp od a rstw u  
—  w szys tko  to  sk łaaa ło  s ię  na 
ob ra z  g in ą cego  państw a.

I  w ted y  z ja w ił  s ię  B en ito  Mus- 
s o iin i —  24 p aźd zie rn ik a  1922 r. 
n a  fa szys i ow sk im  k on gres ie  w  
N ea p o lu  by ł u chw alon y rozpaczli 
w t  lk l ra tow an ia  ' o jczyzn y  —  
mars.. ia jz y s io w  na R zym . 30-go 
p a źd z ie rn ik a  1922 r. fa s zy śc i byl. 
ju ż  w  s to lic y . E ró l p ow ie rzy ! 
M u ssolin iem u  u fo rm ow a n ie  g a b i­

netu.
N a  m ie jsce  w ie lo p a r ty jn eg c  

p arlam en tu  s tan ęła  p a r t ia  fa s z y ­
stow ska, zam iast an a rcm i i  r o z ­
p rzężen ia  ca łego  gospodarstw a  
pow sta ł gm ach k o rp o rac ji za w o ­
dow ych  i  gospodarczych . W re s z ­
c ie  zw t c lęs tw o  w  w o jn ie  eb isyń- 
sk ie j. M im o  pew nych  n iedom a 
ga ń  W ło ch y  po fa szys tow sk ie  są 
zu pe łn ie  n iepodobn e do W ioch] 
przed  faszystow sk ich .

B e a  » c o *  e i <  1 h » - 3 B r .  d r ó g '
C e n t r a l n y  O k r ę g  P r z e m y s ł o w y

n i e  s p e ł n i  s w o i c h  z a d a ń

K iedy  z  ust p. w icep rem iera  
K w ia tk o w sk iego  p aa ła  c y fr a  155 
m ilionów  zło tych , jako  p rzypu ­
szcza lna  sum a k ap ita łów  za in w e­
stow anych  w  C en tra ln y  O kręg  
P rzem ys ło w y  w  p ie rw szym  roku 
je g o  buaowy, zaczą łem  s ię  in tere ­
sow ać kw estią  ile  z ty ch  155 m ilio  
nów  poszło na kom unikację. I  ku 
memu na jw iększem u  zd z iw ien iu  
dow iedzia łem  s ię  z  ust n a jba r­
d z ie j m iaroda jn ych , że  w  roku b ie­
żącym  nie za in w estow an e w  ko­
m u n ikac ji na te ren ie  C O.P. ani 
złotów k i.

P C D n I E 5 I O N E  
K 0 S E T Y  1 j n o w y

Już przed  paru dn iam 1' w  a r ty ­
kule w stępnym  zw róc iliśm y  uwa-

A  je ś l i  pow stan ie  podkarpack i 
ok ręg  h u tn iczy  w  r e jo n ie  Jasła to 
surów ka d la  p ieców  M artin ow - 
sk ich  w  S ta low e j W o li będzie  mu­
s ia ła  odbyw ać 207 kim podróży  
zam iast 123 kim., do k tórych  da 
s ię  zredu kow ać tran sport p rzez 
budow ę 40 kim . l in i i  Jasło  —  D ę­
bica.

W res zc ie  n a jcen ie js ze  bodaj w  
Po lsce , bo za w ie ra ją ce  do 11 proc. 
m anganu, ru dy  wołyńskie są od le ­
g łe  od Sandom ierza o  426 k ilom e­
trów  k o le ją , w obec 340 kim. w  l i ­
n ii p ow ie trzn e j.

N A J P I L N I E J S Z E  
P M  F Z E F Y

T y c h  k ilk a  p rzyk ład ów  w skazu­
je  ja k ie  są n a jp iln ie js z e  po trzeby

W reszc ie  ró w n ież  "na p ierw szym  
p lan ie  trzeba  p os taw ić  budowlę 
szeregu  m ostów  na W iś le  i Sanie, 
g d j ż  dotychczas lew ob rzeżn e  po­
w ia ty  są n iem al zupełn ie odc ię te  
od praw obrzeżnych .

K A N A Ł  W f c G L U W Y

M in is te rs tw o  kom u n ikac ji k ła­
d zie  g łó w n y  nacisk  na budow ę ka 
nału P rzem sza  —  W is ła  i u żeg low  
r.ienie W is ły  dc. Sandom ierza . 
Pew ne, skrom ne zresztą , roboty  
w  te j m ierze  (ob w a ło w yw a n ie  W i­
s ły ) zosta ły  ju ż  p od ję te . M in is te r ­
stw o ob licza , że  koszta  budowy i 
u spraw n ien ia  te j a r te r i i  w odn ej, 
w ra z  z buaow ą p o rtow  na W ’ śle, 
w yn iosą  około 100 m ilion ów , któ-

K C r i C E B U z
R Ó 2

P O P H i ^ f i O W S B C I
Z A W S Z E  G Ó R Ą !

T o  p ia w d a  je s t  n ie zb ita ! K a ż - .  (M a isza łk ow sK a  65 r ó g  P iu sa  X I  szym i c iastkam i w  s to licy . O  iym  
dy p rzyzn a , że  cu k iern ia  Rom ana i  f i l ia  Żo liLórz , P la c  In w a lid ó w
Pom ianov.Lk iego nr. 8 ) ra c zy  sw ycn  gośc i n a jiep -

przekonała  s ię  ca ła  W arszaw a,

gę  na n iebezp ieczeń stw o, ja k ie  
zag ra za  Centralnem u O k ręgow i 
P rzem ysłow em u  w sku tek  zan ied  
bań w  d z ie d z in it  kom unikacji. N ie  

będę p ow ta rza ł naszych  argu m en­
tów , chcę ty lk o  zw Tocić u w agę, 
na to, że ju ż dziś  bu du jący  się 
oK ręg p ła c i n ie  w iadom o komu 
c iężk i h a racz  za  te zan iedban ia . 
Do s ta low e j W o li,  DęDicy, R zeszo ­
wa, N iedom ic , R ożn ow a  idą  m a­
te r ia ły  buaow lane z k ie leck iego  i 
kon strukcje  s ta lo w e  z  h u t ś lą ­
sk ich  p rzed z iw n ie  ok rężnym i dro­
gam i. B óg  ty lko  i P .K .P . w ied zą  o 
ile  podraża  to koszty  bu dow y i i le  
za rab ia ją  na tym  k o le je  #

C O  t f Ę O Z I U  Ż A  R O K ?
A  co będzie, k iedy  bu du jące s ię  

ju ż  w a rs z ta ty  ru szą  i będą  po­
trzeb ow ać  su row ca  i m im o w azy 
siko w ęg la .

Już w  p rzysz łym  tygod n iu  fa ­
bryka ce lu lo zy  w N iedom icach  
zaczn ie  p rzerab ia ć  pap ierów kę. 
Ś w ierk  w ileń sk i n iezbędny do w y ­
robu ce lu lozy  sz lach etn e j, sp row a  
dzany do N ied o m ic  w  ilośc i ca 
40.000 m o. roczn ie  będz ie  nakła­
dał oicoło 112 km. w sku tek  braku 
lin ii k o le jo w e j O s trow iec  n. K a ­
m ienną —  Szczucin .

N a  m arzec  roku p rzysz łego  za- 
pu w iada ją  uruchom ien ie  S ta low e j 
W o li. W ę g ie l śląsk i od leg ły  w  l i ­
n ii p ro s te j o ca 210 km. będzie  
odbyw ał k o le ją  d ro gę  o  62 t i lo m e  

t r y  d łuższą.

cen tra ln ego  ok ręgu  p rzem ys ło w e­
go w  d z ied z in ie  kom unikacji.

M ożn a je  u szeregow ać  w  nastę­
pu jącym  porządku :

1 ) B udow a l in i i  w e g lo w e j K a to ­
w ic e  —  Sandom ierz. P rz y  w yzy - 
SKaniu ju ż  is t n ie ją c y c h  l in i i  do 
budow y p o zo sta n ie  o koio  145 kim . 
o d c in e k  C h a r s z n ic a  —  Sando­
m ierz.

2 ) L in ia  S an dom ierz —  R ów ne, 
p rzez  R ozw adów , Z w ie rzyu ie c , Za 
wady, W ło d z im ie rz , W o jn ica , 
Łuck, KiwTerce. Do zbudow an ia  
je s t  odcinek  R ozw ad ów  —  Z w ie ­
rzyn iec  c irca  80 kim . i W o jn ic a —  
Łu ck  c irca  50 kim .

3 ) L in ia  O strów '1 c n. K am ien ­
ną —  Szczucin  okoio 80 km. d la  
po łączen ia  Z a g łęb ia  K ie leck ie go  
z Podkarpack im .

4 ) L in ia  Jasio —  D ęb ica  d la  
połączen ia ■ h u tn iczego  ok ręgu  
podkarpack iego  z  Sandom ierzem .

O czyw iśc ie  ró w n o le g łe  m usi iść 
bu aow a now ych  d ró g  i  zupełna 
p rzebudow a ju ż  is tn ie ją cych , 
gdyż obecny ich stan czyn i j e  p ra ­
w ie  zu p e łn ie  n iezd a tn ym i d la  
tran sportu  to w arow ego , N ie  m ó­
w ią c  ju ż  o  fa ta ln ym  s tan ie  na­
w ie rzch n i, w a rto  zw ró c ić  uw agę, 
że  na n iek tó rych  odcinkach  n a j­
p ow a żn ie js ze j a r te r i i  m a łopo l­
sk iej K ra  ków  —  L w ó w  z trudem  
m ija ją  s ię  dw a  autobusy. A  co 
d u p ie io  m ów ić  o d roga ch  bocz­
nych.

re  zam ortyzu ją  s ię w  c iągu  5 la t, 
zw ażyw szy , że  tran sp ort tonny 
w ęg ia  d rogą  w odn ą do Sandom ie­
rza  będzie  się ka lku low ał o 6.5 zł. 
tan ie j, n iż  ko le ją . P rzy jm u ją c  na­
w e t to op tym istyczn e  ob liczen ie , 
m usim y w y ra z ić  jedn ak  w ą tp li­
wość, czy  budow a w spom nianych  
p rzez nas połączeń  k o le jow ych  K a  
tow ice  —  Sandom ierz —  R ów n e 
(ra zem  około 270 kim . now ych  
d ró g ),  kosztem  c ii ca 55 m ilj.  zl.

W WOŁOMINIE
zaprenu m erow ać „A B C ”  mużna 

u p. S zadkow sk ie j 

7 (biosu g a ze to w y )

n ie - je s t  p iln ie js za  od  budow y d ro­
g i  w odn e j. T rz eb a  bow iem  w zią ć  
pod uw agę, że W is ła  będz ie  m og ła  i 
Dyć oddana do użytku dop iero  za 
5 do 6 lat, podczas g o y  lin ię  Kole­
jo w ą  m ożnaby w yk oń czyć  w  c ią ­
gu  dw óch  la t  p rzy  uruchom ieniu 
coroczn ie  m n ie j w ię c e j tak ich  sa­
m ych środków  fin an sow ych .

N I E  M O  N A  Z W L E K A Ć
Z w ażyw szy , że  budow a zak ła ­

dów  p rzem ysłow ych  w  cen tra lnym  
ok ięgu  p rzyb ra ła  zaw ro tn e  tem ­
po, że  ty lk o  pa trzeć  ja k  m iędzy  
W is łą  i Sanem  i j® z ą  pe łn ą  parą 
setk i now ych w arszta tów , te  3— i  
la ta  zaoszczędzone na u spraw n ie­
niu kom un ikacji n a b ie ra ja  spe­
c ja ln e j T y m  ow y.

N orm a ln ym  ti-ytwm  budowa 
d ró g  pow in n a  by ła  pop rzedz ić  bu­
dow ę zak ładów . Tym czasem  tak  
się stało, i e  do  bu dow y d ró g  
p rzys tąp im y  w ów czas  dop iero , 
gdy  k ilka  pow ażnych  fa b ryk  bę­
dzie w  pełn ym  ruchu. O d b ije  się 
to u jem n .e  n ie  ty iko  na kosztach  
tran sportu  su row ców , a le  i  na 
zbj”c ie  produktów .

W  g rę  w chód uą tu nie tylko 
zw iększon e koszta , a le  m usim y 
także w z ią ć  pod u w agę, że  zd o l­
ność p rzep u stow a  dotychczas is t­
n ie ją cych  l in i i  okaże s ię  z  p ew ­
nością  n iedosta teczna dla potrzeb  
C en tra ln ego  O kręgu

M u sim y ten  okres n ien orm a l­
nego b y tow an ia  p rzem ysłu  w  O- 
k ręgo  C en tra lnym  sk rócić  do m i­
nimum. I  d la  tego m usim y p rzy ­
stąp ić  do bu dow y tak ich  przede 
w szystk im  d tóg . k tóre w  ja k r fi j-  
jeróU zym  czasie po łączą  O kręg  
Centralny* ze źród łam i w ęg ia , su­
row ców  i z  tyn kam i zbytu . D la  
te g o  w łaśn ie  oudow a lin ii k o le jo ­
w ych  w yd a je  s ię  nam  p iln ie js za  
od budow y kanału  w ęg low ego .

K a z im ie rz  Bobiński.

CZŁOWmŁ K  b e z  
NAZW ISKA

Ach, ten Jędrzej Moraczewski, 
nieszczęsne chłop.skc 
Bóg wziął rozum , władzę, ozon 
a cenzor nazwisko!

Świerszcz 
( D zienn ik  Poznański)

JUDEUM YETO
jud eum  veto p rof. M icha­

łowicza nie znalazło na szczę­
ście naśladowców.

(Ju tro  Prasy)

ZBĘDNY T H U t
Niezależne (p rócz  od ży­

dów ) organy demokratyczne 
sknip iila in ie  wyliczają, że ja ­
cyś asystenci szpitalni skonso­
lidow ali się z wystąpieniem  
p ro f. M ichałowicza, że pewien 
d októr w dowód czci nazwał 
łóżko dziecinne im ien iem  M i­
chałowicza, że paru tragarzy 
przysłało m u wyrazy hołdu

Asystenci są z żydowskiego 
szpitala na Czystem, dok tór 
nazywa się Epsztcjn, tragarze 
to członkow ie Bundu. N iep o ­
trzebna fatyga zapewniać o 
ich uw ielbieniu dla p ro f. M i 
chałowicza. To  jasne Przecie  
w gm in ie żydowskiej p ro jek ­
tu ją  naaać m u ty luł honorow e 
go rabina.

N A  E G Z A M I N I E
W  katow ick ie j szkole wizy­

tator pyta ucznia:
—  K to w 1920 r  przeprow a­

dził korzystny dla Po lsk i p le­
biscyt?

—  W ojew oda Grażyński.
—  K to stworzył harcerst­

wo?.
—  W ojew oda Grażyński.
—  Kto stworzył P Ć W ?
—  W ojew oda Grażyński.
—  Kto stworzył przemysł 

Śląsk’ ?
—  W ojew oda Grażyński.
Taktow ny w izytator m e za

pytał kto stworzył świat, 
( k o l ) .

C z y  c z y s t e j  K r w i  ż y d

S ę d z i a  n e s e f  n a z w i s k o  R a d z i w i ł ł ó w ?
K i m  i e s t  p .  S u c h e s l o w ?

KRAKÓW , 29 10. Wiadomość o 
raręcaynach 56-lei.niego ks. Micnała 
Ka 17 willi z żydówką Jeanette Su- 
cnestow, wywołała wszędzie nie- 
smaczne wrażenie.

Narzeczona ks, Kadziwiłła pocno- 
dzi z żydowskiej rodźmy ze Stryja 
przea paru laty była panną sklepową

w jednym z magazynów w Beninie. 
W  urodziwej pannie Kranz —  tak bo­
wiem brzmi panieńskie nazwisko 
przyszłej księżnej Radziwitłowej, za 
kochai się żyd Beniamin Suchestow 
1 niebawem ożenił sie z nią. Suche­
stow, dyrektui tustanowickiej spółki 
wodociągowej, p rze: parę lat żył w

P r z e d  k o n g r e s e m

Kup e itw a  Chrześcijańskiego
O u ć z w a  N a c z .  R a ^ y  Z r z e s z e ń  K u p i e c t w a  P o i s K i b g o

W  związku z mającym tię odbyć 
w dniacb 13 —  15 listopada br. O- 
gólnopolskiri Kongresem Kupiectwa 
Chrześcijańskiego w stol.cy Ka :zelna 
Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
wydała do ogółu kupiectwa odezwę w 
której m, in. czytam y;

Problem handlu po raz pierwszy 
w dziejach wskrzeszonej Rzeczypo-

P .  C z a n s - K a i - S z e k
ranna u. katastrofie 

samochodowej
S Z A N G H A J , 29 10. Żnua zm ar 

le go  m arsz. C zan g  - K a i - Szeka 
u da jąc  s ię  na fr o n t  szan gh ajsk i, 
pad ła  o fia rą  k a ta s tro fy  sam ocho­
dow ej, P an i C zan g  - K a i - Szek i 
to w a rzys zą cy  je j  au s tra P js ld  do­
radca  je j  m ęża, D onald , u le g li 
ogó ln ym  potłuczen iom . O boje 
p rzew iez ion o  do Szanghaju .

spolitej staje się jednym z  central­
nych zagadnień, Łvw o interesują­
cych cały Naród. P ro i* puwstawa 
ma kupiectwa ihrześcijańskiego, o- 
bejmujący już dzisu j całą Polskę, 
musi otrzymać właściwy kierunek 
dalszego rozwoju, irzeba  cydować 
się na obranie właściwycli dróg u- 
sprawnicnia wymiany w  1 o lsc i: trze­
ba pó ł iedzieć całemu społeczeństwu 
w jaki sposób sami będziemy reali­
zować na&ze olany, czego oczekujemy 
od Państwa i Społeczeństwa, trzeba 
ugruntować i wzmocnić wśród nas 
samych ducha wytrwałości

W  W arszawie na Wielkim Kongie- 
sie Kupieckim, który odbędzie się w 
dnidch 13 —  15 liLtopada. mamy te ­
go dokonać.

W  świadomości, że reprezentujemy 
myśli i pragnienia caieg społeczeń­
stwa kupieckiego, tkwić będzie siła i 
znaczenie uchwał i rezolucyj kongre­
sowych.

W zywam y więc Was Koli dzy Kup­
cy, byście wzięli liczny "dzia ł w tej 
w ielk iej manifestacji, K'óra zwróci 
na siebie oczy całej Polsku

całkowitej zgodzie z t  swoją żoną- 
Niedawno dopiero małżeństwo roze­
szło się i Suchestowa zamieszkała w  
Krakowie. Lato bieżącego roku pan. 
Suchestow spędziła w e Włoszech w  
Monte Catin: i tam właśnie poznał? 
ks. Radziwiłła. Niebawem 5(j-letiu 
książę oświadczył się żydówce.

Uriąd sta iu cywilnego w  P rzygo­
dzicach ogtosit już zapowiedź ślubu 
ks. Michała Radzi wiłla z Jeanette Su­
chestow, córką Jonasz? i K lary Ktan- 

tów. Termin ślubu jeszcze nie zo­
stał wyznaczony, odbyć się jednak 
ma niebawem. Ks. Radziwiłł zapisał 
podobno na rzecz swojej przyszłej 
żony majątek wartości półtora milio­
na złotych.

Najbardziej pikantnym, a równo- 
cześnie najbardziej oburzającym jest 
taki, że ks. Radziwiłł zdecydował się 
adoptOY ać 8-letniego syna swej na­
rzeczonej z jej pierwszego małżeń­
stwa z Beniaminem Suchestow. W  
ten sposób dzięki romantycznemu u- 
.-iposobieniu księcia pana. czystej krwi 
żydłak 'matka z domu Kranz ojciec 
Beniamin Suchestow) będzie nieba­
wem nosić nazwisko Radziwiłł

Rodzina Radziwiłłów wobec za­

miarów matrymonialnych, ks. Mi­
chała zamierza przeprowadzić jego 
ubezwłasnowolnienie i uniemożliwić 
mu w  tei. sposób ślub z żydówką i 
adoptowanie je j syna Ubezwłasno­
wolnienie musiałoby opizeć się o de­
cyzję lekarzy psychiatrów.

N A  R A T Y o d 4  Zł. MIESIĘCZNIE
m o ż n a  z e l e k t r y f i k o w a ć  s w o j e  g o s p o d a r s t w o  d o m o w e

O PiEjU Cl
cena 2S I 31 zł.

S U S Z K A
d o  - w ł o s ó w  

cena 51 zł.

P I E C Y K I
cena od zł. 
„SŁONCE od 21 zł. 
udb.yskowy 

ud 30 zł.

6 R Z A Ł K Ą
n u r k o w a  
cena od 8”  zł.

MASZYNKA
d o  k a w y  
cena S0 zł.

f f i g h  W l M
ten a  od  12i! z ł.

P Ł Y T K A
cena od 23 zł.

K U C H N I A
ceni oa 260 zł-

I f l B R  Y K
cena od 21 zł.

S P ? ? E D A Z  R A T A L N A ,  P 0 A A Z Y ,  I N F O R M A C J E
P R A C O W N IA  N A P R A W Y  G R Z E J N IK Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H

»  S A L O N I E  Ł L E K T R m t h I M I E J S K I E J
W  t jodz. Od IU  e j  d o  13-6J, Uli M s rsZ S łk O W S K S  Ib l (wejście od Kredyłowej)

ZbtorRiCfy szoitr
z a b i ł  w i e ś n i a k a  i u c i e k ł

W  piątek nad laneir znaleziono na 
szosie, w  pobliżu wsi M ory pod Je­
lonkami, OKrwawione ciało mężczyz­
ny. Dochodzenie stwieroziło, że jest 
to gospodarz Karol Dominiak ze wsi 
Mory, który pełnił nocną wartę 
ochronną na szosie. Dominiak stał na 
skraju szosy i jeden z przejeżdżają­
cych samochodów uderzył go błotni­
kiem w  brzuch tak silnie, że przeciął 
uoranie i rozpruł brzuch, wskutek cze 
go wyleciały jelita.

N i e z M r y K ł y

W y p a d & k  ś p i ą c z k i

w  p o w .  ś w i e c k i m

N a  w eselu  w ie jsk im  u ro ln ika  
S iu dy z Ś w ieka tow ie  w  pow . św ie  
ckim  w yd a rzy ł się n iezw yk ły  w y ­
padek. Podczas  tań ca  u trac iła  na 
g le  p rzytom n ość  s łu żąca  gospoda 
rza . O kazało się, że zapad ła  ona 
w  sen, z k tó rego  n ie  m ożna je j  
było obudzić. Śp iączka ta  trw a  
’ uż k ilka  dni. N ie zw yk łym  tym 
w ypadkiem  za in teresow a ły  się 
s fe ry  lekarsk ie .

Ciężko ranny Dominiak upadł nie­
przytomny, a kierowca^ zwiększył 
szybkość i uciekł. Pozbawiony pomo­
cy Dominiak zmarł wskutek upływu 
kiwi. Stwierdzono, że gdyby szofer 
przyszedł mu z pomocą, udałoby się 
uratować mu życie.

W  s t y c z n i u  1 7 3 6  r .
wyocry do Rady M. 

Poznania
P O Z N A N , 29. 10. W  styczn iu  r. 

1938 m a ją  się  odbyć  w yb o ry  do 
R ad y  M ie jsk ie j m. Pozn an ia .

P op rzed n ia  R ada  M ie jsk a  o  w iek  
szóści n a rodow ej zosta ła  ro zw ią ­
zana w  1935 r., poczem  rea k tyw o ­
w ano ją  na k ró tk i czas w  r. 1936 
i p ow tórn ie  rozw iązano .

M ięd zy  n a ż y e m u

SOCJALISTA
Leon Bium przywódca socjalistów 

francuskich zakupił w  Szwajcarii za­
mek należący kieuys do ces. Karola.

(z  prasy).
Ma k ró l Jerzy pałac, ma lasy i  ziemię, 
a cóż io, B ium  gorszy, że ma zamku nie m ieć?
To mu się należy, to rodow a duma, 
o tym m a-zył jeszcze Symcha, dziadek Bluma.
'Wyjdzie B lum  na pola w czas wiosennej siejby,
Lejba, pan na zamka, syn starego Lejby.
To nie jest bynajm niej jedyny wypadek, 
że lubią sorja ly  splendor —  nie ma rady.
Chociaż w swoich pisma ch na kapitał krzyczą.
(N p . N iedziałkowski też na^spadek liczy )

I P O .
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Z i e z t Y j i i J a j u . ..

NIE M AJA  
WIĘKSZYCH  
KŁOPOTÓW

Prasa podała, że M in is te r­
stwo Spraw W ew nętrznych  
załatwiło odmow nie podania 
kilku  gm in  w iejskich o udzie­
lenie im  prawa do używania 
własnych herbów. Decyzja ta 
umotyawwana została znacze­
niem historycznym  herbów , 
gdyż heraldyka polska nie zna 
la podobnych odznaczeń wsi, 
a z herbów  korzystały wyłącz 
nie miasta, nąclź te i określone 
ziemie.

Bardzo się lą notatką ucie­
szyłem. Św i■ dczy ona, że na­
sze gminy w iejskie nie mają 
ju ż  żadnych innych -zmart- 
wień, jak tylko troszczyć się o 
herby.

W idoczn ie już  na wsi zn i­
kło zupełnie bezrobocie. Chto 
pi płacą punktualnie podatki, 
jadu ją cona jm n ie j raz na m ie  
siąc mięso, a nawet używają 
codziennie soii i  to nie bydlę­
cej, a ludzkiej. Praw dopodob­
nie znikły już z naszych drog 
w iejskich wszystkie bajory i 
roztopy i samorząd wolny od 
wszelkich kłopotów , mający 
nadwtiar pieniędzy w kasie, 
może spokojnie szturmować 
m inisterstwo o herb.

A  w idocznie i w M inisterst­
wie Spraw W ew nętrznych  
wszystko rów nież dobrze się 
dzieje, jeże li takie rzeczy roz­
patru je na serio, miast p ou ­
czyć podległm sobie gm iny, że 
m ają inne piln iejsze sprawy.

Szczęśliwy ten cam orzaJ!
B. B E ZA

P 1 / m a r l a  w  L e ż a j s k u
przed (idowwiii obrazem Małki Saskiej

G ościńcem  do L e ża jsk a  z je żd ża ­
m y w  dolinę, a "potem  znów pod 
górę, k tó ra  w a łem  d ługim , garDa- 
tym  w n os i s ię ja k  fa la , p ierw sza , 
druga, d zies ią ta . D a leko n ies ie  się 
z g ó ry  w zrok , na d w adzieśc ia  
w io rs t i na w ię c e j, o b la tu je  doo­
koła  sw obodn ie  szach ow n ice  m a­
łych , b iedn ych  chłoDskich pole­
tek, p op rzec in an e  d łu g.m i i g ru ­
bym i gąs ien icam i w si.

Jest je s zcze  w cześn ie , led w ie  
p rzec ie ra  s ię p ć in y , jes ien n y  
św it, w ieś  jednak zaczyn a  s ię ru­
szać, w s ta ją  nad n ią  m dłe, s iw e 
dym y, o zn a jm ia ją c  porę  go to w a ­
nia śniadań. *

KURNE CHATY
—  T a  w ieś  chyba się  p a li?  —  

m ów i k toś nagle .
R zeczyw iśc ie , chałupy pob lis ­

k ie j w s i dym ią  ca łym i s trzech a ­
m i. *• *

—  li i i. ..  n ie  —  zab ie ra  głos m il 
czący  dotąd fu rm an . —  T a  ino 
chałupy dym ne, jeszcze  na s taro­
polsk ie  m ode budow ane, w ieś  ano 
tid n a , to  n ow ych  n ie  popostaw ia- 
li. W id z i panienka, ta  tu w szys t­
k ie tak ie  same, w  ty  w s i i w  tam - 
ty  —  za c ią ł batem  po pow ie trzu  
w  stronę da lek ich  chałup.

A  -więc kurne chałupy. W  każ-, . . . . , ..
dej na prawo „ iz b  m  eszka lna“ , j tro ch e v.ld n ieJ je s t  ty lk o  w  ka, U 
na lew o  s ta jn ia , .b o ra , ch lew  s a - k  ' od w ie lu  o p a lo n y c h  świec- 

chałom. K om in a  n ie ma, dym  w y ­
chodzi p rzez  d z iu ry  w  dachu.

KLASZTOR

w siach  i rozsta jach , aż wweszcie 
w  m onotonny ch rzęst koł i stukot 
k opyt po gościńcu , w pada  g łos 
fu  im a n a :

—  O t i Leża jsk ...
Z os taw ia m y  m iasto po boku, 

zaw ra ca ją c  oa fa zu  do k lasztoru , 
wyniosłą) bazy liką  g .ru ją c e g o  nad 
m iastem  i oko licą . W oko ło  zabudo 
w ań  szeroko rozs iad łych  na g rzb ie  
c ie  w zgó rza , c ią gn ie  s ię  stary, 
obronny m ur z s ze reg iem  w ąs­
kich, w ysok ich  s trze ln ic .

W  k laszto rn ym  pcdwmrcu, ob­
s taw ion ym  cza rn ym i kon fes jon a ­
łam i c ich o  je szcze  i ty lk o  nasze 

J k rok i k lekoczą  g łośno po kam ien­
nych ta fla c h  w ydep tan ych  ju ż  set 
k „m i nóg. Za n a jm n ie jszym  szele 
s lem  w s ta je  gd z ieś  z k ą tów  w zd y ­
cha jące echo i podaw ane od śc ia ­
ny do śc ian y  roztłu ku je  się w  
drobny mak.

W  kaplicy- O brazu  C udow nej Le  
ża jsk ie j, k lęczy  k ilka  bab w  „d y- 
be tk ow ych “  i „g u n fro w a n yc h “  
spódn icach . W  kąc ie  pod chórem  
p rzys tan ą ł ch łop w  b u re j kapocie  
z poa k tó re j otok iem  b ia łym  w y ­
g lą d a  na w ie rzch  z p o rtek  w ypu ­
szczona koszu la .

CUDOWNY OBRAZ
W ie lk i kośció ł ton ie  w  mroku,

D roga  w yd łu ża  się  w  n ieskoń­
czoność, zaw raGa m ięd zy  góram i, 
o d b ija  w io rs ta m i na pobocznych

G ra ją  sreb rne trą b y  fa n fa r ę  i 
| d zw on ią  c ienko małe dzw oneczk i, 

k iedy  oasian ia  się  C udow ny 0 -  
braz. W yszed ł m nich ogo lon y  z 
p rym arią , zak lekota ł d rew n ian y­
m i sandałam i po posadzce, do oł­
ta rza  p rzys tąp ił.

L i s t  z  z a  k o r d o n u
o  k s i ą ż c e  M e l c h i o r a  W a ń k o w i c z a

P ow ta rzam y  za „P o d b ip ię tą "  
lis t, ja k i red ak c ja  tego p ism a o- 
trzym ała  z M azu rów  P ru sk ich :

Jestem synem mazurskiej ziemi, 
pracowałem przez cale życie społecz­
nie wśród moich rociaKow i mam ich 
dole i niedole. W ydaje mi się conaj 
mniej dziwne, dlaczego doszło do te ­
go stanu rzeczy, ze wielu naszych 
braci ■ Mazurów oficjalnie wyoiera 
się języka oiców. W ' rzeczywistości 
j'ed..ak pielęgnuje go jano skarb naj­
droższy.

P. Wańkowicz w  książce „N a  tró­
jach Smętka*' podkreśla, że gay zoli- 

za się obcy człowiek. Mazur momen 
łalnie przechodzi na wzyk niemo Ki. 
Ja osobiście znam wielu zażartych hi­
tlerowców nienawidzącycn Polski i 
Polaków. Jednakże w  rodzinie, w  gro­
nie osób najbliższych posługują się 
najchętniej' językiem polskim. M owa 
polska m » wprost magiczny wpływ, a

K o n k u r s  n a  p l a k a t
w  I. P- S.

Instytut Propagandy Sztuki oraz 
Koło Artystów  Grafików Reklamo­
wych ogłaszają konkurs na plakat re­
klamowy dla ' Polskiego Przemyślu 
Wódczanego S. A . („Rektyfikacja 
Warszawska").

Za najlepsze prace wyznaczone zo­
stały następujące nagrody: pierwsza 
—  zl. 50p, druga —  zł. 300, trzecia —  
zł. 1,50- Poza tym przewiduje się za­
kupy po zt. 100. Termin nadsyłania 
prac upływa dn 20 listopada b. r. 
Szczegółowe warunki konkursu w y­
daje kancelaria I. P. S., Warszawa; 
Królewska 13.

cios jej dłuta wieczn.trwaly Osobi­
ście mam mocne przekonanie, że wie­
lu chętnie by się przyznało da pol­
skości. Gotowi byliby ponieść w 
związku z tym daleko dące ofiary, 
gdyby wiedzieli, że wszystko ma- ja­
kiś cel, a of:ary nie ida na marne. A  
Ilu tu śmiałków padło ofiarą? Od 
przykładów az się roi. Wyzuci z mie 
nia, bici, zrujnowani jako żebracy tu 
tają się po tej biednej ziemi i są naj 
częściej przedmiotem drwin i urągo­
wiska gawiedzi: —  „Patrzeń  ten o- 
śmielil się być Polakiem". Nauczeni 
gorzkim doświadczeniem wyrobili w 
sobie chytróść i nieufność. —  Czy 
możecie nam sie dziwić? Nie wchodzę 
w  polskie przediozbiorowe grzechy 
względem nas... Czy dziś zmieniło 
się na lepsze? Mam wrażenie, że o- 
becnie traktujecie nas raczej doryw­
czo od czasu do czasu ktoś coś na­
pisze o rodakach - Mazurach. Nie je­
den —  nawet naszym, losem się roz­
rzewni —  i na tym koniec.

Do duszy Mazura nie wchodzi się 
tak łatwo, na poczekaniu. Najlepszy 
dowód, że Kajka —  ów mazurski sic 
wik nie chciał się z p. W ańkow i­
czem wdać w rozmowę. Przykro mi 
niektóre rzeczy poruszać. Największą 
naszą tragedia —  to brak zaufania 
właśnie do nas samych. M y nigdy 
nie mamy tego poczucia, że w na­
szej polskiej pracy otrzymamy stałą 
ODiekę i pomoc i z bólem serca pa­
trzymy, jak nasi ziomkowie zmuszeni 
z powodow od nich niezależnych do 
opuszczenia Mazur, tułają się w 
wolnej ojczyźnie bez chleba. Stąd

sza praca i po-więcenie me są prozne 
i zapewnią nam opiekę i poparcie. 
N iby się tam coś dla nas robi, ale 
jakie to wszystko niepewne, zygzako 
wate, bezprogramowe. Większość 
idzie- samopas, by nas Niemcy poje­
dynczo mogli wykończyć...

Ksrążka p. Wańkowicza, aczkol­
wiek nit odiwarza naszej rzeczywisto­
ści, jest pożyteczna. Jesteśmy mu 
szczerze za to wdzięczni. Zapoznaje 
rzesze czytelników ehocń ż częściowo 
z naszą ciężką Jolą. A ie przy tym 
mamy wielki żal du p. Wańkowicza, 
bo ułatwił robotę Smętkowi, poda 
jąc liczne nazwiska i fotografie po­
szczególnych osób, które przez to 
naraził na przeróżne przykrości... ów  
Smętek, będący złym duchem mazur­
skiej krainy, uosobieniem niemczyz­
ny, po wrydaniu wspomnianej książki 
jeszcze w ięcej si? panoszy i bezkar­
nie, dumnie harcuje po naszej ziemi. 
Juz go nie trzeba tropić...

P. Wańkowicz zrobił wilczą przy­
sługę Mazurom - Polakom i mocno 
zaszkodził polskiej sprawie-

Wartość książki byłaby niewąt­
pliwie większa, gdyby ją oczyścić 
z samochwalstwa autora, który nie­
omal na każdej karcie siara się w y­
liczać swoje czy to zasługi, czy też 
gdzie już nie był, kim nie był, czego 
już nie robił! Nawet biedaczysko u 
Poznańczyków ogromne wieńce na 
szyii nosił (str. 240). Jeżeli zaś o so­
bie nie pisze, to z pewnością o sław­
nym Tirliporku ooświęcajacym się 
dla sławnego literata i literatury. 
Być może, że jest sławnym literatem, 

wyrzuceni —  już nikomu niepotrzeb- ale tym bardziej niepotrzebnie się re-
klamuie... Nas Polaków w yehova- 
nych na Zachodzie to bardzo razi...

S. B
Szczytno, w październiku 1937 r.

ni. M y nie chcemy żadnych nagród za 
na»zą pracę, chętnie oddamy mienie 
i życie za naszą świętą polską spra­
wę. A le  musimy mieć pewność, że na

—  O, M a ry jo ! —  szep t głośny, 
w n ik liw y  id z ie  po koście le , z g ro ­
m adzen i lu dzie  p rzyp ad a ją  czo­
łem  do ziem i.

Z  pod c ię żk ie j koron y  p a trzą  w  
przestrzeń  sm utne oczy  P an n y  Cu 
dow nej. P łom vk i św iec  w ysok ich , 
obsadzonych  w  ozdobn ie  kutych 
kandelabrach , m iga ją  o gn iem  po 
J e j s reb rn e j sukience. Z wysoka, 
z nad o łta rza  p a trzy  na sw o j lud 
za d iln a n a  N a jśw ię ts za  Pan ien ka

P rzy s z ła  do te g o  ludu sama, 
o b ja w iła  s ię  na tym  m ie jscu  ma­
łem u pastu szkow i o p ow iea z ia ła  
mu, że chce, aby tu s tanął J e j ko­
ściół. W o jew o d a  Łu kasz O pa liń ­
ski, w d z ięczn y  rów n ież  za  oca le ­
nie z rąk  śm ierte ln ego  w roga  Sta 
n is law a  S tadn ick iego  na Łań cu ­
cie, „Ł a ń cu ck iego  D iab ła ", w yste  
w ił  J e j tę  b a zy lik ę  i k lasztor, osa­
dza jąc  tu oo. B ern a rdyn ów . U- 
m ieazczon y w  b a zy lic e  obraz 
Sw ój, M atka  Boska cuaem  łask 
obdarow a ła , i czeka c ią g le  od la t 
na g łc s  w ia ry  w  nią, g los, k tó ry  
w yn os i s ię  z tłum u, nad o łta rz  do 
N ie j  p rzych od zi dom agać się  zm i­
łow an ia .

—  .. qu i to llis  p ecca ta  m undi, 
cuscipe d epreca tion em  nostram ... 
eksta tyczn ie  szepce m nich z w y ­
żyn o łta rza .

—  Zdrow aś M ary ja ... —  m odli 
się w  g ło s  jakaś babina.

—  P od  T w o ją  obronę —  intonu 
je  o rgan is ta  i ju ż  w szyscy  śp iew a 
ją , aż dech szerok i z k łęb ias tą  fa  
ią p ieśn i id z ie  na o łta rz .

M ign ę ła  k ad z .e ln ica  z ło tą  kutą 
koronką kszta łtu , dym  s iw y  sp ira  
lam i c ię żk ie j w o n i d źw ign ą ł się 
pod obraz, p rzew in ą ł k o lo ram i z 
w itra żó w , b łęk item  m dłym  roz­
w ia ł s ię  pod boga tym i fresk am i 
sk lep ien ia .

W ych odz im y  z k a p lic y  pod w ra  
żen iem  dotyka ln e j p ra w ie  cudow ­
ności. W  leża jsk im  k laszto rze  nie 
m ożna g łośn o m ów ;ć. Jedyn y  ha­
łas, to  k leko tan ie  m n is ich  sanda­
łów  po kam iennych  podw órcach .

L e ża js k ie j b a zy lic e  n ic  n ie  brak 
co by m „g ło  podn ieść je j  św ie t­
ność. B ogac tw o  złocon ych  o rn a ­
m en tów  p rzy tłacza , w  o łta iza ch  
w id ać  ob ra zy  V an  D ycka i Ruben 
sa, kunsztow n ie rzeźb ion e sta lle , 
całe sa in k ru stow an e  w  za w iłe  
w zory , a o rgany, jed n e  z n a jw ięk  
si ych  w  E u rop ie , m ają  ty lk e  tę 
„w a d ę " ,  że n ie  m ożna na ca łych  
odrazu  grać , bo. m u ry  m og łyby  
się  za rysow ać  ód huku.

N a p ra w d ę  po kvólew sku m iesz­
ka Cudow na Leża jsk a , a^e każdy 
ma zaw sze  do N ie j  p rzystęp . Z k a r  
łow a tych , m ałopolsk ich  gospoda­
rek  szcze rzy  zęby  g łód . K to  porno 
że, k to p o ra tu je  w  n iedo li, je ś li  
n ie O na? I  k to res z ty  k ra ju  n ie  
osłon i p rzed  złym  w ia trem  ze 
W schodu  —  je ś li n ie  Ona?

A  R. K

M a l a r z  r g r a f i k

„Lato w Nohant” 
w Tea!r*e Polskim

Piękna wzruszająca sztuka J. 
Iwaszkiewicza o Chopinie i George- 
Sand „La tc  w  Nohant" wznowiona 
bedzie na parę przedstawdeń w Tea­
trze Polskim i ukaże się tam trzy ­
krotnie: w  niedzielę na przedstaw ie­
niu popołudniowym o godzinie 3.30 
oraz w  poniedziałek i  wtorek wie­
czorem. m S«MC,

Wystawa Andrzeja ii
Nie jest bez pożytku organizowa­

nie pierwszych wystaw artystów, w 
tych warunkach kiedy dla publiczno­
ści malarz nie istnieje jeszcze jako 
nazwisko a kiedy prace muszą mó­
wić same za siebie. Bo dla tych, któ­
rym kierownictwo salonu Garlińskie- 
go (Mazowiecka 8) pokazało prace 
Andrzeja Jurkiewicza nie jest wcale 
ważne, żc jest on obetnie asysten­
tem przy katedrze g ra fik i krakow­
skiej Akademii Sztuk Pięknych i że 
w czasie swoich studiów pracował u 
najznakomitszych profesorów, jacy 
w Krakowie wykładają, a więc u Ja­
rockiego, Pautscha i "Weissa. Popro- 
atu snobizm, jaki budzi się zawsze w 
zwdązKu z wystawami, krytyką i 
pierwszym, a zwykle decydującym 
upodobaniem publiczności nie w y­
maga jeszcze, aby wypadało miec w 
domu coś z malatur i grafik i Jurkie­
wicza.

Niezależnie bowiem od wystaw i 
zupełnie poza n mi o malarzu urabia 
się zawsze pewna opinia i widz, oce­
niając obraz, bardzo często, choć nie- 
zawsze, patrzy nań kryteriam i owej 
opinii. Ba, zdaża się nawet, że widz 
Kupuje obrazy wbrew najbardziej 
oczywistej logice i wbrew własnemu 
przekonaniu. Taki przykład mieliś­
my na jednej z tegorocznych wystaw 
Zachęty, guzie ludzie wobec prac 
jednego ze starszych artystów, 
m ieli wyraźnie zakłopotane miny, 
a jednak nie zdarzyło mi się w i­
dzieć an! przed tym, ani po tym tak 
wielkiej ilości zakupów.

W ystaw y w ogóle, a w szczegól­
ności w  naszym klimacie tarć oso­
bisty cn, dają w wysokim stopniu 
sztuczną i niezdrową atmosferę, nie 
mówiąc już o tym jak nieprzyjem ­
ne jest natchnienie, które się wyła­
dowuj) tylko poto, aby coś w y­
stawić.

I  dlatego nadzwyczajną okazją 1 
dla krytyków, a przede wszystkim 
dla. publiczności, są pierwsze w y­
stawy.

Andrzej Jurkiewicz urządził pierw 
szą swoją zbiorową wystawę. Poka­
zał kilkadziesiąt prac graficznych i 
około 20-tu obrazów olejnych.

0(1 razu muszę stwierdzić, że mnie 
Hardziej odpowiadają jego gra fik i i 
mam wrażenie, że i on sam lepiej w 
nich się wypowiada. Jego prace mo­
gą wywołać wiele nieporozumień, 
Dc form a w jak ie j Jurkiewicz swoje 
myśli i odczucia wypowiada jest nie­
wątpliw ie niecodzienna i  wydać się 
może, że jest to jeden z wypadków, 
tak często spotykanych, gonienia za 
nowością, a Dy tylko wyróżnić się z 
pośrod innych, choć faktycznie tak 
nie jest.

Jedną z najbardziej charaktery­
stycznych cech w  grafice są subtel­
ne i finezyjne połączenia piam czar­
nych i białych, a drugą niewątpliwa 
zaletą jest niezwykle staranna i do­
brze przemyślana kompozycja, któ­
ra jest tym ważniejsza, że Jurkie­
wicz posługuje się ostrą zagęszczoną 
ltreską i lekkimi, (Jamowym ściem- 
nieniami. Taki rodzaj techniki jest 
ryzykowny i tym cenniejsze jest 
dobre wyjście z tyci. wszystkich za­
gadnień i trudności, jakie nasuwa

Grafika Jurkiewicza jest rodzajo­
wą grafiką, Z tym wiąże się i odpo­
wiednia atmosfera i odpowiednie 
do każdego tematu podejście. Na du 
ży  plus Jurkiewicza trzeba powie-

m m m m a m B tm

Krakówi k t  .  żJ CZO Z
dzieć, że z uchwyceniem cech cha 
rałeterfstycznych dał sobie radę 
Da rdz o dobrze. A  takie przykłady 
jak „Kwesta", „Przekupki z kw iata­
m i", „M alarz i dzieci", pokazują, że 
przy życiu najbardziej prymityw­
nych środków można błyskotliwie 
i dowcipnie, a tym niemniej bardz,.' 
głęboko uchwycić typy, które będ, 
w całej kompozycji dominowały i  
które będą dla artysty znaczną po­
mocą, jeżeli zechce nawet nieprzy­
gotowanemu widzowi, przekazać 

swoją harmonijność zestawień i 
układu. Przyku ją bowiem jego uwa­
gę rak, że chcąc, nie chcąc będzie 
musiał zareagować i na stronę arty­
styczną, Może najlepszą pracą, 
zaprezentowaną na wystawie jest 
„T ram w aj", w  którym nie zaszkodzi 
ło nic powiększenia skali natężenia 
plam, a przeciwnie podniosło walo­
ry plastyczne. Poza tym należy zwró­
cić uwagę na pejzaż zatytułowany 
„U  wodopoju".

Z obrazów olejnych niewątpliwie 
najbłębiej odczutym i przemyśla­
nym do ostatniego pociągnięcia pę­
dzlem jest obraz p. t. „Dziewczyna". 
Tegc rodzaju sposób ujęcia ma tę 
dobrą stronę, że wymaga, aby malarz 
samodzielnie wypowiedział się zde­
cydowanym zestawieniem kolorów, 
prezentując całą kulturę i  skalę 
swoich możliwości

W  pejzażu „N a pastwisku" Jur­
kiewicz operuje pianiami tak, i e  
tworzą barwną mozajkę, dla której 
pretekstem byt sam temat —  pasą­
ce się krowy. Szczęśliwie się złoży­
ło, że Jurkiewicz nie miał tenden­
cji do naturalizowania. A rtysta  na­
wet światło podporządkowuje naj­
bardziej bogatemu wypowiedzeniu 
się kolorystycznemu. I  o ile w  gra­
fice wypowiada się w  stosunkowe 
wąskich 'am ach środków technicz­
nych, o ty ie  jego  malarstwo choć mo 
że m rie j przemawiające pod wzglę­
dem użytych środków jest znacznie 
zasobniejsze. Jei ry Stokowski.

Z FKRANU

„Tak się kończy miłość”
(K IN O  H O LLYW O O D )

Fiim  osnuty na tle miiości ks. 
Modeny i  arcyksiężniczki M arii Lu- 
dwiid, zmuszonej wyjść zamąż za 
Bonapartego. _ . ę

Strona historyczna film u opraco- v 
wana bardzo starannie, styl epoki 
zachowany w całej pełni. W adą f i l ­
mu jest zbyt. teatralne ujęcie re iy  
sers.de i co za tym  idzie w ielka ilość 
dialogów. Reżyser nie uznaje plene­
ru, używa go tylko raz, jako nie- 
zbędnegc rekwizytu do sceny miło­
snej. Całość robi jednak odpowied­
nie wrażenie, przede wszystkim ze 
wzglęau na W iliy  Horsta, który 
wyłamawszy się z intencyj reżyser­
skich, rolę swą potraktował reali­
stycznie i żywiołowo, św ietnie od­
tworzony jest cesarz austriacki, nie­
co gorze j Metternich. Paula Wesse- 
ly nie powinna uodjnć się roli 19- 
letn itj panienki

Nad program arcywesoła rysun- 
kówka o przygodach trzech ketkow 
i słaby, jak zawsze, dodatek PAT*a.

Na zakończenie jedno zapywnie 
pod adresem dyrekcji kina „H o lly ­
wood". Czy kilimy sprzedawane w  
hallu, nie są przypadkiem żydow­
skie ? (z i l )

JACEK BRZEZINA 6 2 )

PAHI HA PUSTYNNYCH 
S Z L A K A C H

P O W I E Ś Ć

Z m ę c z v l  s ię  i  u s ia d ł  n a  k a m ie n n y m  p o d m u r o w a n iu ,  b ieg-, 
n ą o y tn  w z d łu ż  c a łe g o  k o r y t a r z a .

T u  p o c z e k a m ) .  D a le j  n ie b e z p ie c z n ie  iść ,  g d y ż  m o g l ib y  

nas. z o b a c z y ć  lu b  u s ły s z e ć .  •
—  W id z ę ,  że  m e ź le  s ię  p a n  tu ta j o r ie n tu je .
—  C o  p a n  c h c e ?  Z n a m  te d z iu r y  n a  p a m ię ć  P ię ć  d n i  tu ­

taj s ię  u k r y w a m .  P a n i  d ‘A n d u s t o n  n a w e t  n ie  p o d e j r z e w a ,  że  
s ie d z ę  W  je j -  ł a s n y m .  że  t a k  p o w ie m ,  d o m u .  S z u k a l i  m n ie  
p o  c a ły m  m ie ś c ie  i  p u sty n i. . .  —  Z a ś m ia ł  s ię  g ło ś n o  i e ch o  je ­
g o  ś m ie c h u  p o b ie g ło  w  d a l  w z d łu ż  k a m ie n n y c h  śc ia n .

S ie d z ie l i  c h w i lę  w  m il c z e n iu  n a d s łu c h u j ą c .  T y l k o  s z c z u r y  
b a r a s z k o w a ł y  w k o ło  n ic h ,  z a c z e p ia j ą c  c z a s e m  0 n o g a w k .  o d  
s p o d n i  lu b  w ła ż ą c  b e z c z e ln ie  n a  k o la n a .

—  Ź e  też p a n a  n ie  z j a d ły  p r z e z  ten  cza s.
—  Z łe g o  l ic h o  n ie  w e ź m ie .  S ie d z ia łe m  w  tej s a m e j  d z iu ­

rze , g d z ie  p a n a  z a m k n ę l i .  N i g d y b y  m  n ie  p r z y s z ł o  i o  g ło w y  
m n ie  ta m  s z u k a ć .  U d a ło  m i  s ię  o d k r y ć  s y s t e m  o t w ie r a n ia  
d r z w i,  m o g łe m  w ię c  w o b e c  te go  w c h o d z ić  i w y c h o d z ić  z ce li 
k ie d y  c h c ia łe m .

—  J a k  p a n  s ię  w ła ś c iw ie  d o s t a ł  t u t a j ?
S ę k  r o z e ś m ia ł  s ie .
—  P o w ie m  to  p a n u  p o d  w a r u n k ie m ,  że  i  p a n  p ó ź n ie j  w y ­

j a ś n i  m i  n ie k t ó r e  r z e c z y .  S ie d z ia łe m  p o d c z a s  p r z e s łu c h iw a ­
n ia  p a n a  p r z e z  p a n ią  d ‘A n d u s t o n  n a  b a l k o n i k u  (co  p a n  z r e ­
sz tą  z a u w a ż y ł )  i  s ły s z a łe m  ta k ie  n ie s t w o r z o n e  h is t o r ie ,  że 
m n ie  a ż  g ło w a  o d  n ic h  r o z b o la ła .  W y j a ś n i  m i  je  p a n ?

—  Z  m i ł ą  c h ę c ią .  N a p r z ó d  j e d n a k  w y s ł u c h a m  p a n a .  M a ­
m y  je s z c z e  c h y b a  cza s. K t ó r a  g o d z in a ?

—  S i ó d m a  ra n o .
—  O  p sia ... o s ie m  g o d z in  j u ż  tu ta j p rz e s ie d z ia łe m .. .

S p r a w y  z a c z y n a ł y  s ię  c o r a z  b a r d z ie j  k o m p l ik o w a ć .  P u ł ­
k o w n i k  g o t ó w  ju ż  b y ł  n a d je c h a ć  d o  A b o u - K c m a lu  i c o  z r o ­
b i, je ż e li  n ie  z a s t a n ie  G r a y ę  i ?  N ie  b y ło  j e d n a k  in n e j  r a d y ,  
i a k  c z e k a ć .

Z a p a l i l i  p a p ie r o s y

—  P a m ię t a  p a n ,  j a k  n ie  d o k o ń c z y łe m  m u  p e y y n e g o  o n o -  
w a d a n ia  —  o d e z w a ł  s ię  a r c h e o io g  —  T o  b y ło  te go  d n ia  k i e ­
d y ś m y  s ię  p o z n a l i  yv r e s t a u ra c j i.  P a n i  d “A n d u s t o n  o d y v o ła ła  
p a n a  i n ie  d a ła  m i  m o ż n o ś c i  p o w ie d z ie ć  p a n u  o  m o im  o d ­
k r y c iu .  O tó ż  te go  d n ia  r a n o  le ż ą c  w  p o k o j u  w  h o t e lu  p o d ­
s łu c h a łe m  p r o w a d z o n ą  za  ś c ia n ą  r o z m o w ę .  p w ó c h  A r a b ó w  
ro z m a y y ia ło  o  j a k im ś  m ły n ie ,  yv k t ó r y m  m ie l i  s ię  s p o t k a ć  
z n ie z n a n y m  m i je sz c z e  w te d y  A c h m e d c m .  “ Z a in t r y g o y y a ło  
m n ie  to i te g o ż  je sz c z e  d n ia  w ie c z o re m ,  u n i k n ą w s z y  b a c z n e ­
g o  o k a  n a s ła n e g o  m i  p r z e z  p a n ia  d ‘A n d u s t o n  a n io ła  s t ró ż a ,  
z d o ła łe m  z b a d a ć ,  g d z ie  s ię  m ły n  z n a jd u je .  7 n a  g o  p a n .  D o ­
s t a łe m  s ię  ta m  y y ia d o m ą  p a n u  d r o g ą  i o d k r y ł e m  w e jś c ie  
d o  t y c h  p o d z ie m i.  N ie  b y ło  to t a k ie  t ru d n e ,  z w a ż y w s z y ,  że  
w ó w c z a s  je sz c z e  n ie b a r d z o  m ie l i  s ię  n a  o s t r o ż n o ś c i  i s t r a ż ­
n ic y  w ię c e j  s p a l i ,  n iż  p i l n o w a l i .  T o  w s z y s t k o  c o  d o  m o je g o  
o d k r y c ia ,  k t ó r y m  n ie s te ty  n ie  z d o ła łe m  s ię  z p a n e m  p rę d z e j  
p o ó z ię l ić .

W r ó c i ł e m  tu ta j n a z a j u t r z  p o  w a s z y m  p o w r o c ie  z  B e j r u t u .  
T a k s ó w k a  d o w io z ła  m n ie  o  p a r ę  k i l o m e t r ó w  o d  A b o u - K e m a -  
lu , s k ą d  n o c ą  p ie c h o tą  tu ta j p r z y s z e d łe m  i n ?e  c h c ą c  b y ć  n a ­
r a ż o n y m  n a  z e m stę  w p r o w a d z o n e j  p r z e z  p a n a  w  b łą d  p a n i  
d ‘A n d u s t o n ,  u k r y w a łe m  s ię  w  t y c h  tu  o to  p o d z ie m ia c h .  P r o ­
ste, n i e p r a w d a ż ?  T r z e b a  b y ło  m ie ć  t y l k o  o d r o b in ę  s p r y t u  i 
c h y t r o ś c i.

A n g l i k  p r z y z n a ł  m u  ra c ję . B e z w z g lę d n ie  S ę k  b y ł  b a rd z ie j  
s p r y t n v ,  n iż  to w  je g o  f a c h u  b y ło  p o t rze b n e ,

—  Ć o  d n  m n ie ,  to c ó ż  m a m  p a n u  w y j a ś n i ć ?  Z  g o ry  p r z e ­

p r a s z a m ,  że  wrp a k o w a t e m  p a n a  w  tę a w a n t u r ę  i  n o d s z y łe m  
s ię  p o d  je g o  o so b ę ,  le c z  to b y ło  k o n ie c z n e .  M u s i a łe m  s a m  
p o z o s t a ć  w  c ien iu ...

—  T y l k o  b e z  p r z e p r o s in .  N ie  m a  z a  co. J e s te m  b a r a z o  
z a d o w o lo n y  z  te g o  w s z y s t k ie g o .  M a m  p r z y g o d ę ,  j a k ą  - c a d k o  
d z iś  m o ż n a  p r z e ż y ć  n a  św ie c ie .  N ie  o to m i  c h o d z i.  B la g u -  
w a ł  p a n  p a n i  ( T A n d u s t o n ,  że w y s y ł a łe m  j a k ą ś  d e p e sz ę ,  że  
m ó w i łe m  z p a n e m  o  c z e k o la d z ie ,  że  d o n io s łe m  m u  o  p o d s ł u ­
c h a n e j  w  h o t e lu  r o z m o w ie ,  że  k a z a ł  m i  p a n  n ie  w r a c a ć  d o  
A b o u - K e m a lu . . .  C o ś  p o d o b n e g o  p ie r w s z y  r a z  z d a r z y ło  m i  s ię  
s ły s z e ć .  C o  d o  te go  w ię c  p r a g n ę  u s ły s z e ć  z u s t  p a n a  w y j a ś ­
n ie n ia .

—  A c h ,  io  g łu p s t w a .  N a t u r a ln ie  że  d e p e sz y  p a n  n ie  w y ­
s y ła ł .  C z y t a ł  p a n  B o g u  d u c h a  w in ie n  j a k i ś  p r z e g lą d  r a d io ­
w y  w  p o c z e k a ln i  u  F e h e r a ,  g d y  ja  p r z e m k n ą łe m  s ię  p r z e z  
n ią  n ie p o s t r z e ż o n y  i  n a d a łe m  d e p e sz ę , w z y w a ją c ą  p a n ią  
d ‘A n d u s t o n  d o  p o w ro t u .  N ie  w id z ia ł  m n ie  p a n  n a t u ra ln ie ,  
t a k  j a k  też n ik t  in n y .

—  Z a c z y n a m  s ię  r o b ić  ś le p y  n a  s t a r o ś ć  —  m r u k n ą ł  S ę k .

—  Ż e  p a n  z n a la z ł  w  s a m o c h o d z ie  c z e k o la d ę ,  z a u w a ż y łe m  
w  lu s t e r k u ,  u m . e s z c z o n y m  n a d  k ie r o w n ic ą .  W  h o t e lu  u k r a ­
d łe m  ją  p a n u  n a  p a r ę  g o d z in ,  c ze g o  p a n  n a w e t  m e  s p o ­
s t rz e g ł.  F a k t ,  że  p o d s ł u c h iw a ł  p a n  r o z m o w ę  p a n i  d ‘A n d u s t o n  
ze  S c a n im ,  w y d a j e  m *  s ię  z u p e łn ie  p e w n y ,  z s z a f ą  z a ś  to b y ł  
t y lk o  m ó j  d o m y s ł ,  le c z  są d z ę ,  że  t r a f n w  W s z y s t k o  lo  c h y b a  
n ie  je s t  z b y t n iu  s k o m p l i k o w a n e '

—  R z e c z y w iś c ie ,  le c z  w ła ś c iw ie  wr j a k im  c e lu  t a k  p a n  
b l a g o w a ł ?

—  N ie  r o z u m i0 p a n ,  że  c h c ia łe m  w m ó w ić  w  n ic h ,  że  p o ­
z o s t a ł  p a n  w  B e j r u c ie ,  że  u ie  m a  p a n  n ic  w s p ó ln e g o  z tym  
m is t y c z n y m i S ę k ie m ,  w łó c z ą c y m  s ię  p o  A b o u - K e m a lu  i w p r o ­
w a d z a j ą c y m  w  z d e n e rw m w a n ie  w s z y s t k ic h  lu d z i  p a n i  d  A n -  
d u s to n .  C h o d z i ł o  m i  o  o d w r ó c e n ie  o d  p a n a  p o d e j r z e ń ,  b y  
d a l i  p a n u  s p o k ó i  i t y m  s a m y m  u m o ż l iw i l i  m u  w y d o s t a n ie  
m n ie  z  ły c h  lo c h o  w.

(D .  c. n .).
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D zie  około go  a z lo - e j  rano na 
srogie rad zym iń sk ie j w  o d le g ło ­
ści oko ło  pó ł km. od  R adzym  na 
w y d a rz y ła  s ię  s traszn a  ka tastro ­
fa  sam ochoaow a, o f ia rą  k tó re j 
imadło dw óch  zab itych  i trzech, 
c iężko  rannych .

Z  B iaiegosto-ku do W a rszaw y  
po od w iez .en iu  to w a ro w  powma-. 
ca l sam ochód c ię ża row y , n a le ż ą ­
cy  do f irm y  p rzew ozow o-eks^edy- 
c jyn a j W . W ę g ie łe a  i ska.

N a  s «b » ie  rad zym iń sk ie j znaj- 
d-uie się w iadukt, pod k tórym  bie 
g n ie  to r  k o le jo w y  now ozbu dow a- 
n ego  odcinka T łu s zc z  — L e g io ­
now o. W ia du k t zn a jd u je  s ię  na 
w ysokośc i 6 m. i 70 cm. nad 
torem

W  k ry ty czn ym  m em encie  na 
w iaduK cie  yechaia  p ra w ą  stroną 
(p ra w id ło w ą ) je zd n i fu rm an ka  
jednokonna  w  k ierunku W a rs za ­
wy, S z o fe r  sam ochodu u s iłow a ł 
fu rm an kę w ym in ąć  i w  czasie  
w ym ija n ia  za w a d z ił p rzedn im  ko­
łem  sam ochodu o oś ty ln eg o  ko­
ła  tu -m an k i W sicutek te g o  n a j­
p raw dopodobn ie j p ęk ły  tryb y  w  
łożysku  k ie ro w n icy  i s z o fe r  s tra ­
c ił p ak ow an ie  nad w ozem . Sam o­
chód słtrecił i u derzy ł w  beton o­
w y  słupek og rod zen ia  m ostu po 
le w e j s tren ie , a następn ie  ob ró ­
c ił się , z łam a ł c z te ry  słupki po 
p rz ec iw n e j s tron ie  i s to c zy ł się 
s a  to r  p rz ew ra ca ją c  s ię  do g ó ry  
kołam i.

P o  za szo ferem , R ysza rd em  M ły ­
narsk im . zn a jd ow a ło  s ię  je s zc ze  
.w sam ochodz ie  4-ch s ta łych  p ra ­
cow n ik ów  f i r m y : Jan  Jankow sk i, 
S tan is ław  L ib ro  w a b  S tan is ław  
S traw i lisk i i  J ó z e f A dam czyk . 
j «  der. s ied z ia ł w  budce obok szo­
fe ra , a poooetal na w o z ie . Skut­
ki k a ta s tro fy  ok aza ły  a ię fa ta ln e*

K . K . O .

pow- Warszawskiego 
przed egzarr nem

przejęcie portfelu Tow  Ubezp. 
„Przyszłość" przea K . K . O. pow, 
watrza»»skiego może stac się punk­
tem wyjada do likwidacji żydowskich 
i zagianlcznycl towarzystw bezp
n iu w y c n  o  w  akcja ta -ostanie, 

ujęta w  ramy oduow .sdniej inicja­
tywy.

Należy leanak wyrazić żal, że w  
rak dadlbsłe] sprawie nras” posiada 
tylko zaaw Kov« łntaimacj* które 
stają sk poaiożem różnego rodzaju 
pogłosek.

Oczekiwać należy w  najbliższym 
'm i e  miarodajnych wyjaśnień

D w óch  robotn ików  A dam czyk  i 
S traw iń sk i pon ieś li śm ierć  na 
m iejscu , a reszta  zosta ła  ciężko 
ranna. Sam ochód u leg ł zupełne­
mu zn iszczen iu .

R ann ych  p rzew iez ion o  do W a r­
szaw y  i um ieszczono w  szp ita ­
lach. Stan ich  je s t  bardzo g ro ź ­
ny. Szczątk i sam ochodu zabez­

p ieczone na m iejscu  Sam ochód 
za ta rasow a ł tor, pow odu jąc  j ir z e r  
wę w  ruchu ko le jow ym .

S p ec ja ln a  kom isja  zbada p rzy ­
czyny k a tas tro fy . N a le ży  zazna-

Z (cmtu pcą&£

Zatarg w przemyte drzewnym
z a ł a t w i  K o m i s j a  R o z j e m c z a

?ydati w a l c z ą  z  c h r z e ś c l i z ń s s t m  r z e m i o s ł e m
W  środę zakończony zosta ł :d .„..ą  konkurencję żydowską, a co bez\ zględnie potrzebna Niepodpisa- 

s tra jk  robotn ików  przem ysłu  drze- nai 'Ł’a iniejsze — zabezpjep^y polskie-
czyć że sam ochód m arki „ C M C  | w neŁ0 , k tórzy , w  lic zb ie  o k o ł o ] * *
zosta ł p rzez f irm ę  zakupiony nie 
daw ne i puszczony w  ruch óop ie  
ro przed  m iesiącem .

n « a  i l f  i

GON. 1. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 
m. Azrael — Lolhe, N ifocine —  st. 
Zygmunt, Grawer —  DoNerkiego. —  
Bossi ney —  Naumza H arry —  Nau- 
ruza, Odwa#a —  Herszlewicza, K ry ­
nica I I  —  Boryckiego, Giorgetta —  
Babeckitj. Sarmata —  Or of. 7 
DAK.

GON. 2. Nagr. 1600 zł. u y s t  160C 
mł Narbona —  Glińsmch, Eleazar —  
Królickiego, Royal Fox —  buanego, 
Narocz —  st. Nałęcz, M omui IJ —  
W ąsowskiego, Miss Palu —  Mielżyń- 
skiego Genewa —  Nauruza, Nabok—  
Schweitzera, Korazon —  Święcickie­
go, Nroht fereeze -— Szaniawskiego 

GON. i .  N agi. 1600 zł Dyst. 1100 
m. Dżungla i l  i Kasicaaa —  zmory 
c ia , R a fa  —  su Wierzbno, Demago­
g ia  — st. PoaKowa, benuinka — Ci- 
'•nowi.kiego, Ramzes —  Fnderów, Ja­
strzębiec —  MorzycKlego, Centaur I I  
—  st. Nałęcz, Szicm bez atu _  Wą- 
eowskiegc, Lavitta —  M ieizyńskiego, 
Mariasz i Nowina —  Mioez.cowsk.e 
go, —  Konstanc'! — st Micnałowc 
Arizona —  ProniKOwskuj, Kąnren 
Schweitzera, Ferdynand i Kaoom —  
Dyayi.SKiego 

GON. 4. Sprzedażr a. Nagr. 1800 
zl. Dyst. lóOu m. Lawina —  st. Ł o ­
chów, Bobm jsk i Dyktator — Andry* 
cza, Perzeus —  rmderó-s, Markietan- 
ka —  Bukowi, cKiego, ikaria —  W o­
dzińskiego, M agniflk i —  Wężyka, 
la n g _  —  st. Poh sianka, B ira —  Miel 
tyńskiego, Tabarin —  Mieczkowskie- 
o Ignis _  Macherskiej, Nounoutte 

Kruger
GON. 5. Nagi. Mości Księcia 5.00C

zł. Dyst. 1100 m. Łajkom .: —  Berso 
na, J ohengm . —  1 p UL, T re fl —  
Hoiim anowej, £sc< nai —  st. Podha 
lanKa, Herpes —  Mieczkowskiego

pracy, wynagradzane we właściwy 
d z ies ięc iu  ty s ięcy , w y s tą p ili o u* I ^ ^ r.-wie zysknią -o że
m ów ę zb io row ą . M a js tro w ie  ato- plącąc należne stawki robotnicze, nie 
Jarsc” , ja k  rów n ież  robotn icy, na Dęda jak dotychczas rujnowali swoich

•  i s • »  i “ T "  2 ‘ S T
jed n og łośn ą  zgod ę  na rozs trzy - takich warunkach umowa zbio- 
gn ię c ie  sporu w  d rod ze  a rb itra żu , towa, na którą wyraziły zgodę 
K o n fe re n c ja  w  M in is te rs tw ie  O - wwyśtłde zainteresowane strony, jest 

p iek i Spo łeczn ej z udzia łem  de le­
ga tów , ze s tron y  przem ysłu , m a j­
s trów , o ra z  robotn ików  s to la r ­
skich , u s ta liła , iż  pow o łana kc-

GON. 6. N agr  2400 zł. Dyst. 1100 j m is ja  ro z jem cza  za ta rg  za ła tw i
osta teczn ie .

W  tych  w arun kach  uznać m o­
żna, że  s t ia jk  zosta ł w łaśc iw ie  
ty lko  p rzerw an y , gd y ż  w  w ypadku 
n ie za w a rc ia  um owy zb io row e j do 
końca b ieżącego  tygod n ia , rob o t­
n icy  p on ow n ie  p rzys tąp ią  do 
strajku .

m. Dajkpńik —  Bersoną DelavaJ —  
st. Wierzbno, Olimpie —  st. Gole jew- 
ko, Jabusie —  Morzyckiego, T re fl
—  Hoffm anowej, Elba —  Wc iziństde 
„*o, Brawo Palu —  Mielżyńskiego, O- 
: l i s k i  Ii Bukowskiego, Fi.ramuszka
— Schweitzera.

GON. 7. Haimicap. Nagr. 5000 zł.
Dyst. 1600 m. Pędziw iati I I  —  Gliń­
skich, d irm attan  —  Dydyńskiego,
Dal —  Tu.iókiego. Kryni. ranka st.
Michałowo, Łuk —  st. Podkowa, Nel 
ly  —  st. Goiejewko, LaD -tari —  st.
Jordan. Money Moon —  Smorczew- 
skiegc. Pommery —  Enderów, Jantaś
—  Bukowieckiego, I f fe t  —  st. Nał< «  je j umowy zbiorowej 1 jakie bezoo- 
HaWei ia —  Dobieckiego E lf  —  V o- §fedhie koizyscl wypły wają z tego 
dzińskiegu, Westa —  W ężvka, B ou - ' al, majstrów oraz robotników stolar- 
boule —  Mielżyńskiego. ikich.

GON. s. Nagr. 2400 zh Dyst. 1600 | Ran K. S., właściciel jednego z 
Augustus Rex— sf Łochów Le P i .a - , większycn w'arsziatóvir slo»arskich i

VF związku z tym zwióciliśn y się 
do jeanego z majstrów stolarskich w 
Warszawie z zapytaniom, jakr jesi je- 
gc opinia co ao znaczenis ewentual­

nie je j wyrządziłoby koiosalnr szkodę 
nie *ylKO i0-ty.ięćrnej rzeszy ludzi 
pracj, aia równocześnie położyłobr 
dziesiątki warsztatów chrześcljar.- 
skich, które w  obecnie istniejących 
warunkach nie byłyby zdolne utrzy­
mać się na powkrzch.ii ('ostatecznie 
walczyć z konkurencją żydowską.

10-000 iud.-i z nLpokojem oczerfuja 
orzeczenia Komisji Rozjemczej.

S. 1.

M a r a t o n  w  K o s z y c a c h
P r z y h y ł e R  w y c o f a t  s i ę

Mar^nowski i.jdmy

dor— st Tuńsklego, Łuk — st. Podko­
w y, Pompery— Enderów, Tototte — 
Janaszow, Igu. II _  Bukowieckiego, 
Dar _  Pi,lińskiego i Kown.. Iffet — sr 
Nałęcz, Nord —  Bob. i Turno.

GON. 9, N a " ?400 zl. Dyst. Is00 
m. Jagienua i Ka.a r  erry  —  Bersoi.i. 
Oryginał —  Andrycza, G ov il-  -Lothe 
Klondike —  Englender, A tak  —  st. 
r/ubicz, Morsik —  Duchnowskiego —  
Bryza —  wfodzińsklego, Madelere-- 
Uielży.iskiego, Kryniczanka st. Mi- 

chałowo.

W y n i k i  g o n i t w
z dtita 28 .|jfa2ai:ernlka

min. 74  s. tatwo c  1 dł.GON. 1. Dyst. liO t) ip Nagr. 1800 
zł: J ) i .  Garner, 2 ' Joyeuse
(5 9 4 ), 3 ) Ostrzyca (13 ). 4 ) Dioma- 
ra ,1097), 6 )  Rtr~lka (1 7 4 ). 6)
Elmira (4 9 74 ). 7) Destar ( 2 n ) ,  8) 
..>puŁ (5 3 4 ), 9 ) Geneza 11 (304*>). 
W ygr. w  1 min. 8 „ o rw o  o 3 H 
Tot 194., franc. 7, 940 i 7 zł.

G ON. 2. Dyst. 22(D m. Nagr. lóOG 
zł: 1) ’ nduo j. 3j1c 1 Honne- j. Bie- 
siidzinski. 3 ) Olimo vJ7 4 ),  4) Dingo 
(47 ), S ) Baronia (23 ) 6 ) Babinićz 
(2 4 4 ),  7 ) Silina ( i (c » )  W ygrał w 2 
min 244 a. w  walce łeb v łeb Tot. 
41 ł «44> franc, 18, ?7.oO 1 P 50 zł.

GON. ». Dyst. UyO m. Nagr, „Ja­
błonny* 7000 zł: 1) Rakoczy ż. Gili, 
2 ) Nobik (1 9 4 ). 3 ) Komtur li VA , ,

W  M  u n
jSŁ* *

W A R S ZA W A  I 
Scboła, 30 października.

6,15 „K ieav ranne". 6 30 Gimna­
styka. 6.40 Ptyty. 7.00 Tiziinnik. 7,15 
P łyty. 8,00 Aud. dla szkól. H,15 Aud, 
1la szkol 11.40 Płyty. 1157 Czas i 
hejnał. 12.03 And. poludn 15.30 
\Viad. ęospod., 15.45 Teatr W yobraź­
ni dla dzieci: „O  Janku co m>om srv | 
buty". 1615 Zm ne pieś’ni. 16.45 
T-snsmisja z otwarcia w  /stew1- Ra­
diowej w  Bydgoszczy 17,00 Odczyt. 
17.15 „O d Aten do Bayreuth” . 18,00 
W iaa. sport. 18.10 Pogad, 18,j5  W al­
ce (p l.). 18.39 Aud. dla wsi, 19,00 
Aud. dla Polaków :a gran. 19,50 P °-

f uaanka. 20,00 Najtadnieisze melodie. 
1.45 „P o  amerykańsku —  ske:z. 

22,0C Koncert Orkiestry P- R. 22.50 
Przepłać prasy i Kom. meteorolog.

W ARSZAW  A  IL 
Sobota, 30 października.

13,00 P łyty . 14,10 Moz. austriac­

ka (p ł ) .  15fk ,  Pogad. 15.15 Mała 
Orkiestra P. R. 15.45 Arie z polskich 
oper. 18,00 Utwory skrzypcowe. 18,50 
Muz. salo:., i ran. 19^r‘ „Dzień O- 
szczędności” 22,0° W iersze Rabin- 
dranathe Tagore. 22,20 Muz. tan.

(p ł.)-

W A R S Z A W * 1 
Niedziela, 3* października

8.00Pieśń „Pod Tw oią  obronę”

wygr. w  1 
Tot. 6 zł.

GON. 4. Dyst. 16O ) m Nagr. 7200 
zf. 1) Kid i. Bauer, 2] Kerry (2 .4 l »  
[solano (D ) ,  4 ) Irresistible t2 ó4 ). 
W ygr. w  1 min 40 s. łatwo o 4 dl. 
Tot. 18, franc. 9,50 i 940 zi- 

UON 5. Dyse UOO m. Nagr. iSlJo 
zl: 1 )  D tiw isz HI ż Miehaiczyk, 3> 
Erytrea (19,5), 3) t3id(;rrnajer (17>, 
4 ) Turcja (5 5 4 ). 5 ) Hermos: H
,3644 ), 6 )  Missy (8o,5). 7 ) Omi­
kron (4 6 4 L  8)  Jasień (1534 ). 9) 
Dekola (50] V^jgr. w  1 min. 9 s. w  
walce o pól długości. Tot 2o,5, 
tranc.. 8, 7 i 6,sG zl.

GON 6 Dy 2200 m. Nagr 5000 
zł: Jacek II ż. Stasiak, 2) Narew (11 ), 
3 ) Orestea (40,5), i )  Aak (14 ), 
W ygr. w  2 tnin. 21 s. po walce o 
półtorej długości. Tot. 23, franc. 
740 i 6,5u .

GON r Dyst. 1200 m N Łgr. ^ ) 0  
zł. 1) Effor, ż. 'agodzińsKi, 2 ) Mie­
chów ( 10) ,  3 )  Waad (105), ł )  Ra 
(148), 5, Mr. Braun 31,5). 6)  La
Veine (67 ), wygr. w  1 min. 154 s. 
w walce o szyję 

G )N . 8. Dyst. 1600 m. Nagr. I 4OO 
zł: 1) Voleu- ': Sauerland, 2)  Boane 
Avenrure (43 ), a ) Rumak (16 ), 4 ) 
ten is  (132), 5 ) Prm ayera ,11 v37).

8.05 Dziennik, f  15 Auć. 6la wsi. 9330 6) Panama (329), 7 ) Anteusz (34 ),
Transm. nabożeństwa z kościoła św. 
Krzyża, 10,30 „A ida " —  skrót opero­
wy (p ł.). 11.30 Reportaż 11.57 Czas 
i hęjnał. 12.03 Po-an^k symfoniczny, 
13,00 Przegiąć. Kultur. 13,10 „ ja je c z ­
nie kotorowa”  —  nowela Sewera. 
*3-T> Muzyka. 14.4? Aud. dla wsi. 
'5.45 ri.ud. dla dzieci 16,05 Utwory M, 
! -yserńri. (6.45 Powieś * mówiona. 
l t ,00 Polska muzyka iekka i tan 
18,35 1 eair Wyobraźni: „Samaryta­
nin sood Soitenno’. ib-35 ^śtymu 
wirtu ozi”  (p l.). 20,41 Pm agl. poiit 
20,50 Dziennik. 21,00 W ia ć , sport. 
2115 „Lomers na poddaszu”  —  we- 
rola audycja. 22DO Altówka 1 forte­
pian 22.69 Dzien-nik. Kom. meteorol.

v» h r s z a w a  n
hiiieazieła, 3j października.

15,00 Utwory Bachów. 16.00 Felie 
ton. 16.10 Muz. salon. 22^C 
port. 22,05 M u ł  tan, (p ł ) ,

8j Desir (8 0 4 ), 9 ) Tam iza (181), 
10) Marlena, 11) Nagasaki (42 ). 
(42 ). W ygr. w i mm. 454 s. o  dm- 
toref długości Tot. 274, franc. 940 
12,5 i 8 zł.

GON. 9, Dyst. 2100 m. N -gr. 1600 
zł: 1 ) Par j. Kalinowski, 2 ) Harry 
35), 3) Jasna ( 48) ,  i Sessi (4 8 ), 5) 

Toreaaore (31 ), 5) Nebraska (6 5 ;, 
7 ) Ha-nena (2 1 4 ), 8)  Ry rai <30,6;, 
9 ) Łaps (37),, W yg r  w  2 min 174 
s. o 3 dl. Tot. 2740, franc. 84 °. 11 
8 i 8 xL

W  Koszycach odbył słe w  czwa- 
tek wielki międzynarodowy x,jedy 
nek maratończyióv z udz.alen 41
zawodników y krajów Europy. Z  P o l­
ski startowali Marynowskl ł P .zyby- 
lek. Zawody w w o ła N  olbrzymii za- 
interesowanii i.zgromadziły aż 40 ty ­
sięcy rddzów.

Pierwsze miejsce wśród elity mara- 
touczyków Europy zajął niespodzie­
wanie Francuz Lerict. w  2 godz. 41 
min. 56 sek.

2) Austriak Bała >an 2:50:44, J ) 
Rumun Gall 2 :5 f:0 A  II Czechosio 
wak Takaez 2:54:59, 5] Czechosio- 
wak Pen- 2 :5 5 :04, 6) M agier Kus- 
bey 2:55:46. - ; -  -

Pierwszy z Folakow Ma.yr.owski 
zajął siódme miejsce, uzyskując czas 
2 56 49 sek. Należy ta uważać za 
sukces Polaka, rwiaszcza gdy się

awzględni silną konkruencję. Mary 
now sli wyprzedził wielu znakomitych 
biegaczy europejskich, a m. łn. słyr- 
nego szwedzkiego biegacza Johnsom, 
który zajął dopiero 9-te miejsce w  
czasie 2:57:26. Drugi z Pólako" 
P .zybyłek nie ukończył biegu z  po­
wodu skurczu żołądki

P p o r  F ? t o g
m i s t r z e m  a r m t i

Warszawie, wyjaśnia nąm, że dlt 
majstrów, którzy w  przeważne,. :zęśd 
są jednocześnie właści.ielamł I kie- 
rov.nikaml warsztatów stolarskich, u- 
mowa ra ma bardzo poważne znacze­
nie ze w zględów  nandlowych.

W YZYS K  ŚRODKIEM  K O N K U R E N ­
CYJNYM

Obecnie nowiem sytuacja była ła- 
ka, że warsztaty prowadzone pizei 
majstrów - wyzyskiwaczy, oplatały 
sv, oich pracowników głodow7 mi staw- 
kami. które bardzo tzęsto nie prze- 
araczaly sumy groszy 4c czy ęo «  
goazinę. Równocześnie obok tych pla 
cówek wyzysku, istniał, warsztaty 
ptscące robotnikom normalne stawki 
w  wysokości około / zl. za godzinę.

1 jeane rak samo, jak 1 drugie wy- 
twmzały podobne artykuły, które w 
aatszym ciągu musiały ze sobą kon­
kurować na rynna. Rzecz zrozumiała, 
ze meble wytworzone w  warsztacie, 
opłacającym robotnika po stawkach 
znacznie niższych, w  naturalnej kon­
sekwencji miaro ceny rynkowe niższe 
1 w ter sposób wybitnie mogły non 
kurować z. mebtami wytworzonymi w  
warsztatach rzetemie opłacających 
swych pracowników. >

ŻYD Z I R U JN O IPAU  RZEM IOSŁO 
CHRZEŚCIJAŃSKIE 

Tego  rodzaju niezdrowa sytuacja 
która w  pierwszym tzędzie krzywdzi­
ła tak liczną rzeszę pracowników sto­
larskich. iiiWiiocześnłe odbijała się 
w  sposub wybitnie szkodliwy na po 
ważnych placówkach handlowych.

Stan ten wyzyskiwali w  pierwszym 
rzędzie dia siebk żydzi, którzy pro­
wadzą warsztaty w  warom- ach pozo­
stawiających wiele do życzenia pod 
względem technicznym i nigiemcznym 
którzy właśnie najczęściej robotnikom 
płacili głodowe stawki, a którzy 

rreszcie oyli w  Stanie zalewać rynek 
towarami ó  znacznie niższej cenie po­
wstałej przez wyzysk robotnika.

N IEBEZPIECZNA PROW INCJA 
Zagadnieni podobne Istniej, także 

w  sroounku Warsz-A-y do najbliższej 
prowincji. Gdy w  Warszawie pracow 
nicy zatruanicni są na ogó l u nor 
malnych godzinach, L  j. 8 godzin na 
dooę. to na prowincji czas prae« nie
był absołum e nrzestrzega, ij i w  nie- j g ok ręgow y rozpatrywał wczo- 
których wars ,..acn zmuszano robot- , raj SprawP w głośny wypadek zranię-

O s t a t n i  m e r z
i f*owy w Wer£i!awi«
W  niedzielę odtędzie aię w  WaL.- 

szrw ie ostatni w  sezotue m ecz o  mi­
strzostwo L ig i p-.między _ W aiszo- 
wianką i W artą. Warszawianka w y­
stąpi w  następującym składzie: Rud­
nicki, Martyna- GwozSziński, Sro 
czynski, Cebu.ak, W ś ,  Su cho, K iń„ 
ła, Smoczek, 5viięct:i, Pirych

Zawoay odbędr się m stadlonb 
W ojsaa Polskiego o godz. H -«j. Sę­
dzią meczu będzie Rutkowski s K ro ­
kowa..

O K ę c i e  z w y c x ę i a
w brunswlku

Bokserska drużyna warszawskltjw  
„Okęcia”  rozegrała w Brnnświka 
ostatni mecz na swoim toumo* p «

W  czwartek zakończył się w  W ar­
szawie pięciobój nowoczesDJ o mi- 
strz<»*iwr» t.ojska-

W ogórnej punktacji pictwsze m i:j 
sce i tytuł mistrza am ri w  pięcioboju 
nowtNzesnym uzyskał ppor. Batog j 
Kazimierz (W K S  Śmigły W ilno), «na
jąc ogóelm 51 tmnktow. 2 ) mwr. , .
AleWsJitski (W K S  I.iiwrociaw ) 55 /2 ' Nromczecli t  reprezentacji m iasta. 

pkt. 3 )  or. Mielniczuk (W K S  Cnie- „Okęcie”  oaniosło zwycięstwa w sta 
zne) 81, 4 ) ppor. l ila- (W KS Lida) , sunau 8:7. łrunświk był reprezento- 
8414, 5) ppor. ‘  tilewski Szk Podch. ] ’  any przez bokserów „S. A . Marina 
A n )  85'/3, 6)  ppor OcuAidzKi (Y .R S  Stanuarte 33”  1 „ V F B  Braanseh 
Poznań) 87 ; 1 vreig“

F a n t a s t y c z n a  s z y i i k o S i ć  
4 )8 .9  k  it  n a  y o d z  n ę

osiągnąć automobilis?a Łj st n
Rekord ten nie zostanie jednia 

uznany, gdyż przepisy v nagtja 
iazdę w  dwócn kierunkach i dopier^ 
przeciętny czas uzyskany w  tycsi 
dwóch biegach stanowy nowj regorb 
światowy 

Tymczasem Eystor nie móg* prze­
prowadzić drugiej jazdy z  t owoae 
us/.koazenia opony sam.ochoaowęj.

Kapitan Eyston, który pył już tak 
bliski ustanowienia nowego :kordr 
zamierza poająć ze kilki dm nową 
now; próbę.

-Słynny atuomobilisia angielski ka- 
pitan Eystoc w  czwartek aateł »wal 
rekord światowy Campbella (Ó84.6 
km.godr,). Próba odbyła się na słyn­
nym torze u- wybrzeżu Sloneg. j e ­
ziora w  trOblizu Bomu VUle w  stanie 
Utah w  Ameryce.

W' pierwszej jeździć Eysiot mimo, 
żc jechał przeciwko wiatroi 1 uzyskał 
iatnastyczną szyokość 498,90 Kir 
godz„ a więc szybkość większa niż 
rekord światowy* Camobelsa.

Ż y d  z s a n f ł  m i t m  s o c > f i $ t Q

Fałszywe zeznania ofiary napadu
w obran e napastnika

nikow do pracy /6-godzim:ćj. Stawki, nia w  Otwocku członka sorjalistycz-

N a d u ż y c i a

rolowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

W  Swięcianacn aresztowano nad- 
.esnego lasów państwowych, im. 

Wiad. i Stanisława Kurczyna,, 1 dwócr. leśni­
czych, Piiecktago 1 Ławryłowicza, 
oraz kilku kurcow leśnych pod zarzu­
tem popełnier.la nadużyć, Skarb pań­
stwa stracił 120.000 zi,

D e w iz y  Holandia 292 70, Brokseia 
89,40, GcansK 100,00; heisink-' 1149; 
Londyn 26.25; Montreal 5,29,75, N o ­
w y lorg 5.28,75, N ow y Jork (kabel) 
5,29; Paryż 17,85 Praga .8,51, 
SzTonhotm 13545, Zurych 122.10.

Potyczk i: 3 proi prem. inwest. I 
em. 6840. II em. 69,75: dolaróu aa 
5840 - - 39,25; 8 oroc. konsolidacyj­
na (w leksze) 59.13 —  59.25, (droa- 
ne> 58,75 —  58,80 4,5 oroc wewn 
państw 55,Oo —  55.25.

Listy zastawne. 8 proc. ziemskie 
dolar, gw-n 704?. kupcu zl 79,32; 
5 proc W arszawy 6318; 5 pro 
U arczaw y (1933 r )  61-25 —  61.50 
(drobne) 61.75.

Akcje: B. Pofek. 107.00; Warsz. 
Tow . Fabr. Cukru B3U0: W ęg i„ [ 23,25 
—  23.C0: Lilpop 50,40; Starachowice 
80,75; Haberbrsch 41-00

GIEŁDA 2BC2DWA
Pszenica jednoFta 29,0C —  2940.

zbierana 2s4U -2?,0°; J  *»• 22,5C
  24,00' owies 1 s t 2340 —  2445;
II st. 22.5p — 23-25; jęczmień 
browarny 25-00 — 2 j4 0 ; jęcz- 
m.eń 2140 -  21-75; 2JOC polny 
30-06 -  32-Ota V-Ctori£ 2 9 . .3141,;

jakie utrzymywali z« tak d.ugą pracę, neg 0 XLR-u, Bana^howicza, proez 
me »yh  o  wiele lepsze mż najniższe t  ,aowskiego, -Joska P ^  r
stawk- w  Warszawie a mejednokrot ,
me wynosiły zaleawje 3o grosz za Zajście miało podlożt wstawiennic- 
godzmę bardzo ciężkiej pracy, w  me- t Banachowicza w  obronie rzeźn. 
znykle trudnych warunkach. |fc Rosenbluma z którym - „ 3enbefg

Towary prowmcjonalne w  łatwy L  , dWÓ), Rosenblum obawia ląc

s a s s t  t  £ s s ? -£  r r j s r s :  ,* r  JK
ZN  'tCZLrslE U M O W Y ZBIOROWEJ 

Zdaniem naszego rozmówcy, umo­
wa zbiorowa obejmująca 1 prowincję, 
zlikwiduje nareszcie to, tak poważne 
niebezpieczeństwo dla uczciwych war­
sztatów chrześcijańskich, ukróci nie-

nieważ turowiec upomniai się za  Ro- 
senbiumem, pizetu Rosenberg ugodzi, 
go nożem pod dziesiąte żebro,

Gdy aoszio do rozprawy sąuoWcj, 
widocznie pomiędzy poszkodowanym 
i oskarżonym nastąpito poroztonienie, 
gdyż Banachowicz zmienił swoje ze­
znania w  sensie korzystnym dia Ro­
senberga i przed sądem twierdził, ie  
uderzono gc z ryłu, nie w ie więc, czy 
tc zrobił oskarżony. t 

Prokurator wyciągnął wmlosek z ta­
kiego zeznania i nakazał zatrzymać 
Eanachowicza żydowskiego nożowca 
skazane natomisat na półtora roku 
więzienia, i gay  Banachowicza oapro- 
wadzono ao aresztu, to skazan*’ po­
został ua wolności pod aozorem poH- 
cji

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
R O K O W AN IA  1 stolicy. W  czasie konferencji deiega-

GObPODARC ZE Z  G D AŃ SK IEM  | cja złożyła Panu M inistrowi spra-
JImiis 07 cizi tmDnia 27 października odbyło się 

zebranie Prezydium Zw. Izb. Drzem.
prac organizacyjnych

z.mowy ------ -  , . _
57^0, siemie lniarm basib 90 pro: 
47,50 -  48.00; koniczyna czerw. sur. 
tao _  i ] 5; b '«la sur. 17.M10- 195.00; 
mak niebieski g3 0o 85.0(); mąka

łubin niebwsk 14.(0 — I4-5i) żółty Hanalowrrcn, na którym wysłuchano
15J0P   1540, rzeoak z mowy 6040 sprawozdania dr Stanisława Wacho-
— 6140, letni 53,!^ —  59.5o rzepik wiaka, przewodniczącego delegaoj',
zimowy >6 50 —  57.0®. letri 5646- - wyłonionej przez Związek do rozmów

z Senatem W . M. Gdańska.
Podstawę do powyższych rozmów 

stanowił ukiad polsko - gdan&łd z an
 _____ _ ____ 5 stycznia r- b. w  którym  Senat W . ...................

puekna gat. ! 45.00 48.0u. eat H |M . Oaańaka zobow iązał'się rozw ażyć! J 1 ‘ J * * *  iednąśtkf"m orskiej, zoiera.ąc
3600 -  9f ;  pastewna 22,00 -  oostulaty prlskich sfer gospoaar- na kopalni K t o i O W , ^ i r j  obronych na zjeździ:
23.00, żytnia gatunek I 3c> M  —
34.00, gat. II 26,(X —
26.00 — 27.00 tręby pszenne

v ozdanie z 
Kongresu.

Pan M inister zaproszenie delegacji 
na Kongres przyjął i oświadczy-', ż t  
weźmie udział zarowno w  oficjalnym  
jtwarciu Kongresu, jak i we wszyst 
kich uroczy stościach Zjazau.

N O W E  DO W IE R C E N IE  RO PY 
W  Z A G ŁĘ B IU  N A FTO W YM  

W  Krygu, w  gurl.crim zagłębiu

Związek marynirzy rezerwy
y o w s u *  w  « i e

W  tych dniach odcyl się w  Warsza­
wie zjazd deleguióv* związków mary­
narzy rezerwy Rz P. w  lokalu Yacht 
Clubu Polskiego St. Miasto 74 

Zjazd stwierdził jednomyślnie po­
trzebę zjednoczenia wszystkich mary­
narzy rezerwy w jedną wielką orga­
nizację, potrzebę pogięciem* wycno- 
wania obywatelskiego i przysposobie­
nia u ojennego wśród czioni.ow oraz 
szerzenia znaczenia morza ' jego  o- 
brorności wśród społeczeństwa.

Zjazd Dowz.ąi uchwalę dokonania 
zbiórki wśród społeczeństwa na ou-

' 6.75 -  17-25, średnie .5 - ,.................
miałkie 15,50 —  16,00, żytnie '4,75 D ELEG ACJA NACZELNEJ R a  DY 
— 1525 makuchy lniane z2.50- Z}, O ZRZESZEŃ K U P IE C T W A  PO I.^K IS
rzepakov*e 19 75 30.25, śruta sojowi 
24.00 — 24.50; słom* p raso w an a  (żyt­
n i* ) S OŁ — 1 50. siane słodkie pra­
sowane 11.50 —  12.50 prasowane 
8.50 —  10.50.

GO U P. M IN IS T R A  P. I  H.
Delegacja Naczelnej Rady Zrzc- 

szAi. Kupiectwa .ol&ktegu przyjęta 
została prze,, p Ministra I  i H-, kto 
rego zaprosiła na Ogółnopoisk 1 Kon. 
gres Kupiectwa Chrześcijańskiego w

o. Czesław Petelenz, fc. zastępca sze­
fa kierownictwa marynarki wojennej. 

Siedziba Związku i w laaz mieści się

W  ciągu ub. tyg. weszło do por­
tu gdyr-k iego  10S statków o pojem­
ności lOu.231 tm ., o wyszło 130 o po- 
j-inności 114 .73O tm  Bandera poi- 
CK3 zajęia pierwsze miejsce. Ogólny gr<r A J
obrót lew k o w y  wyniósł 180.43? ’ i „
ron z  czego .-ałaaówajro 158.920,41 V  *
ton, a  wyładowano 21.518,4 ton F*

w  Warszawie, St. Miasto 24 m. 1 Dy­
żury Zarządu we wiórki i piątid w 
godz. lg  — 20- |

• ——  t

Ż o n y  b 2 z r o & : t n j f c h

m r o d o w e d w

p r o s t ą  o  p ^ m n e

Żonn  b ezrobotn ego  naroaow cs 
p ros i o za jęc ie . N a jc h ę tn ie j w  fa  
b ryce  m eta low e j. Z g łoszen ia  p ro ­
szę k ierow ać do rea a h c ji „ A B C

ł
narodow ca, 

za jm u jąca  się  w yra b ia n iem  ' za 
baw ek choinkowych, p ros i o po­
życzkę zw ro tn ą  30 zł. na zakup 
m a te r ia łó w . Ł ask aw e zg łoszen ia  
lub  o f ia r y  p roszę  nadsyłać dn re­
d a k c ji , „ A B C "  A l. J ero zo lim ­
skie 121.
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C i b r w « H V  n ą a  w d t e u c k l

p r z e n o s i  sią  d o  K a t a l o n i i
v  A G E N C J A , 28. 10. N a  w czo- j Rada m in is trów  u sta liła  w c zo ­

ra js zym  posiedzen iu  rady  m in i- ' ra j ścisły zakres dzia ła ln ości rzą  
s tr  iw  za ła tw ion o  osta tn ie  p iln e  du cen tra lnego  i reg ion a ln ych  
spraw y p rzed  p rzen ies ien iem  s.e- 'w ądów  autonom icznych . N a  t o - ! 
dztby rządu  do B arce lon y. N a - miast n ie  b y ły  om aw iane spraw y 
A ęp n e  pos ied zen ie  gab inetu  odhę zm ian personalnych  w  sk ładzie 
dzie  s ię  ju t  w  s to lie y  Katalon ii.

M im o, ia  p rzen iesien ie  rządu 
ta e e ya o w a n e  by ło  je s zc ze  p rzed  
w izy tą  prez. Com panysa w  W a ­
len c ji, to  jedn ak  szczegó ły  zosta ­
ły  u sta lone dop iero  na w c zo ra j­
szym  posiedzeniu , K a ta lo n ia , w 
m yśl układu, zach ow u je  swą auto 
nom ię.

M in is te rs tw a  ośw ia ty , zd row ia  
publicznego i ro ln ic tw a  pozosta­
ną jes zc ze  p rzez p ew ien  czas w  
W a len c ji, jednak g łów n e  depar­
tam en ty  zostaną p rzen ies ion e  do 
B arce lon y . P rzem ys ł w o jen ny, 
w o jsk ow a  o rga n iza c ja  zaopa trze ­
n ia  żyw n ośc iow ego  zyska na obec
bości rządu w  Barcelon ie.

*
D ekret o p rzen iesien iu  ma b^ć 

og łoszony w  sobotę rano w  kata- 
lonsKim dzienn iku  u rzędow ym  i 
od te j d a ty  rząd  h iszpański urzę­
dow ać będzie  w  B arce lon ie  ró w ­
n o leg le  i n ieza leżn ie  od rządu 
K a ta lon ii.

gab inetu , an i te ż  m ożliw ości p ia ­
s tow an ia  przez jed n ego  członka 
rządu  cen tra ln ego  p o r tfe lu  w  ga­
b in ec ie  rządu reg ion a ln ego . Spra 
w y  te będą ro zs trzygn ię te  dop ie­
ro w  p rzyszłośc i.

Hforizi radykali -  nacHisbfistaiKJ
Min. Cot broni się przed atałtam

s w o i c h  m ł o d s z y c h  K o l e g ó w  n a  K o n g r e s i e  w  L i l t e
L IL L E ,  28. 10. l>ziś ro zp oczę ły ] 

się tu- oorady  doroczn ego kon. 
gresu  pai-tii społeczno radyka l­
nej. W  czasie o b ia d  naci k w es tia ­
mi ob ron y na rodow ej doszło d o ' 
pow ażnych  in cyden tów  na tle 
d zia ła ln ośc i m in is tra  lo tn ic tw a

Ckłta. zw a lczan ego  bardzo  astro 
n ie  ty lko  p ize z  koła  narodowe, 
lecz także p rzez praw e skrzydło 
w łasn e j p artii.

W  czasie debaty zabrał głos 
p rzew od n iczący  m ło d z ie ży  rady­
kalnej p. Sablot, k tó ry  zauał m>-

Z .N .P .  tg nie całe nauczycielstwo
Chrześcijańsko Nar. Stow. Naucz. SzKół Powsz.

r o z w i j a  o ż y w i o n ą  i p o ż y t e c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć

U s t ą p i e n i e  r e k t a n

U n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o
L W Ó W  '28. 10. H ektor U n iw er- 

*yt£itu L w o w sk iego  za w ies ił w  
dniu dui-sieiszym zarząd  S tow a ­
rzyszen ia  M łod zieży  W szech p o l­
skiej. P w oacm  te j d ecyz ji było 
ryroo łan ie  p rzez  m łodzież  wszech 

polską  za jść  na in a u gu rac ji obec 
nego roku: szkolnego.

Je iurocześnie w  dniu d zis ie j-

t-ai.Jale wywoływane na terenie Stowarzyszenie powstało w  i r j j  r.
szKOlnictwa przaz działaczy 7. f i .  P . , ; Na Konferencji zorganizowanej dia
zwróciły uwagę całego społeczeństwa prasy, przed^tawic.cie stowarzyszenia 
na tę organizację. I lut z., nie styka- omawiając wytyczne pracy stowarzy. 
jący się bezpośrednio z szerszymi sfe- : szenla, podali jednocześnie informacje 
rami nauczycielskimi, poczęli utożsa- o jego obecnej działalności
r«tać ogół nauczycielstwa ze Zwiąj Stowarzyszenie stawia sonie m. in.
kiętn, mówiąc ściśle z jego leaderami, r.astępująct cele:
Pogląd tea j ust niesłuszny i ila nau- i a) Z  jednoczeń.e ogółu polskiego 
czycjelstwa krzywdzący. Na cgoiuu nauczycielstwa szkół powszechnych 
liczbę, około sO-000 nauczycieli, ZN P . (ga rozwoju tegoż szkolnictwa, oraz 
licząc szczodrze, skup:a około 30-000. dla opraw1 wychowania puolicznego i 
Nic odejmuje to całości nauczyciel- aomowegc w duchu chrześcijańskim i 
stwa bądź niezorganizowanego, bądi. narouowym.
.eż należącego do drugiej ^rgani acj' b ) Podniesienie godności stanu nau
Chiześcijańsko Na, odo we go otowa- czycielskiego. Kształcenie naucryciel- 
rzyszenia Nauczycielstwa _zkół Po- stwa i wywieranie wpływu na organi- 
w.izechnych. Uczącego około S-000 rację szkolnictwa powszechnego, 
członków c) Obronę nauczycielstwa w  spra

wach zawodowych, służ nowy ch i oby­
watel iłdch.

d) Popularyzowanie zagaunien dą­
żących do wzmocnienia oraz rozwoju 
kulturalnego 1 ekonomicznego pań­
stwa.

Stowarzyszenie stoi na stanowisku 
że zasady wychowania przyszłego 

bywaieia winny wy nikać z tradycji i 
Cj., m o fic ja ln ii» og łoszona zosta ła  : ! m!si! historycznej Polski, stąd opie-
, ' . , , . ___  rać sie na zasadach chrześcijańskich
dym is ja  ^ r e k to ra  u n lw cr i j  te .u  nar0tloWych. Szkok, , ,, ;ka bez z . j
lwów  sk iego % za jm ow anegt sta- : saij wychowania narodowego swoich 
now U ka. zasad nie spełni. i

Spraw a p rze ję c ia  te j d y m is ji ' DHalainość stowarzyszenia ponad j

„Dzwonki". Stowarzyszenie daje swym 
czkrnifOm ooronę prawną w  sprawacn 
służoowycn, zawodowych i osobi­
stych, pomoc materialną w  formie 
zawBtów dla rOuz.n po zmarłych 
członkach, kas oszczędnościowo - po- 
życzkowycn, pomocy w  wypadkach 
zacho.zen, dla którego to celu sto- 
warzyrzenie posiada własny dom w y ­
poczynkowy w  Jastrzębiej Górze, 
Dotr Zdrowia w  Szczawnicy, sanato­
rium dla chorych piersiowo w  Zako­
panem.

Stowarzyszenie w  pierwszy ch la­
tach swego istnienia liczyło okołt 
20 tys. członków. W  ok esic „Ję- 
drzejowiczyzny” liczba członków 
-.padła do 3.00't.

Działalność stowarzyszenia hamo­
wały i uniemożliwiały metody fawo­
ryzowania Z.N.P. prz^z całą admini­
strację szkolną. Dzisiaj wobec wpro­
wadzeni? kuratora do Związku, war­
to zdać „obie spn w ę  z tegc, że ta 
zm.ana iaąca w  kie unkt objęć.e 
w płjw u  nad nauczycielstwem droga

administracyjną, pozbawienia go sa­
modzielności nie będzie zmianą pożą 
daną i właściwą. Reakcją na dykta­
turę dygnitarzy w  Z.N.P. nie może 
być nowa dyktatura.

Prawdziwe uzdrowienie stosunków 
na termie szkolnictwa, uzdrowienie 
psychiczne rzesz nauczycielskich, to 
danie im wreszcie atmosfery wol 
i.osci.

n is trow i k ilka  d ra ż liw ych  pytań 
ni. in na tem at p rzyc zyn y  ttlęsid 
lo tn ic tw a  fran cu sk iego  w  c za s i*  
osta tn ich  za w od ów  na tras ie  
[s tres  —  D am aszek, ja k  ró w n ie *  
na tem at in fo rm a c ji o  a o sa rc z .. 
n io p rzez F ra n c ję  sam olo tów  rzq  
do w  i w a len ek iem u  i rządow i 
chińskiem u.

M in>ster C ot x w ł a śc iw ą  m a  
zręcznością , w śród  n ietrłycnanej 
w rza w y  od p ow ied zia ł Ł Ó w cy . 
w skazu jąc p^zed w szystk im , l *  
jalco kom batant i o f ic e r  z  c zasów  
w ie lk ie j w o jn y  n ie  m a ob o w ią z­
ku przy.lm ow ae uw ąg od sw ego  
m łodego k o leg i, a je ż e l i  cLudzi o  
m ery toryczn ą  treść p ytan ia , to  
zap rzeczy ! p ow yższym  in fo rm a c ­
jom . za rzu ca ją c  ze sw e j s tron y  p. 
Sablot, iż  p ode jm u je  na sw ój r a ­
chunek argu m en ty  p rasy  p ra w ico  
w e j.

S ta rc ie  p rzcw ódcy  m łodzieży  
rad yk a ln e j z  m in is trem  Coteiu 
w yw o ła ło  Dardzo b u rz liw y  od-

i *™sk w i r .
rzeuia jakiejś jednej wspólnej orgr
nizacji. Zjednovzenifc dokona się na 
podłożu ideowym jeśli oedzie wolno 

1 swobodnie wy/nać swoje pogląd 
i Olbrzymia część członków Z.N.P 

bliżi.za jest ideowo nauczycielstwu 
, stojącemu p,„;a Związkiem -co które- 
I go  sprowadził ich lęk o chleb, niż 
, :cerwonym dygnitarzom związko­

wym i żydom, zorganizowanym w  
'-lazku.

i u w yda tn iło  je s zcze  ra z  ro zu z ia ł 
m ięd zy  starszym  pokolen iem  p a i-  
t i i  radyka ln e j a m łodzieżą p a r­
ty jn ą .

W  kon gres ie  b ierze u dzia ł oko­
ło  2500 d e lega tów , ja k  r ó w n ie ,  
w szyscy  człom tow ie klubu p a r la ­
m en tarnego  i senack iego p a rtii 
radyka ln ej.

N a g ro d a  N o b la
w dzfale medycyny

mu senat-u akadem ick iego uni­
w ersy te tu  lw ow sk iego , k tóry  zwo 
łany zostan ie w  sobotę.

W y s t a w a  * t u r v s k a
p r z e d ł u ż o n a  o  r o k

S Z T O K H O L M , 28. 10. W yższa  
szkoła m edycyn y w  Sztokholm ie, 
t. zw . in s ty tu t G arolin  p rzyzn a ł 

kursy i wykłaay naukowe. w  dniu d zis ie jszym  nagrodę N o-
Grgunami stowarzyszeni., .u: Dwu , bla w  d zia le  f iz jo lo g i i  i fbedycy- 

tygodnik „Na. zycicl M  r . 19S7 uczonemu węgffer-
swięcony sprawom zawOdov/ym i or-1 /. , , „  . ~ .
garrtzącyjflym, miesięcznik „Szkoła”  • s^ iemu Pr ° f -  A lb e r to w i von  Sceno 
poświęcony sprawotr. wychowani: 1 G yo rgy i g łó w n ie  za je g o  odk ryc ia
Kwartalnik Pedagogiczny ’ , o  cha w 'd ziedzin ie  p rocesów  b io lo g ic z-

e ie  * * * & ¥ &  nych spa lan ia  zw ro tn ego  w  od-

rrezes „Ruchu p- Puławski
s z e f e m  p r a s o w y m  0 , Z . N .

dła młoćzieży „M łody 
dla Mas niższych

Polak”  oraz 
dwutygodnik n ies ien iu  do w ita m in y  ,,C'

F A R Y Ż , 28. 10. M ięd zyn arod o ­
w y  K o m ite t W ys ta w o w y  złożony 
> p rzed s ta w ic ie li 23 państw , po­
s tan ow ił dziś w ięk szośc ią  przt* 
szło 2/3 g łosów , p o zw o lić  rządow i 
francu sk iem u  na ponow ne otw ar- 
e ie  M iędzyn arodow e j W ys taw y  w  
roku 1938 K om ite t u w zg lęd n ił 
w y ą tk o w e  pow ody  prośby rządu

fran cu sk iego , r r z y ta c za ją c  tekst 
u chw ały  „P a r is  S o ir "  podkreśla , 
że osta teczna d ecy z ją  w  te j spra­
w ie  za lf.ży  teraz od w ładz, t. zn. 
od parlam en tu  i od rad y  m ie j­
sk iej. O czyw iśc ie  nie obow iązu je  
to poszczególnych  państw , od k tó­
rych  uznan ia uzależn iono pozo­
s taw ien ie  paw ilon ów , lub też ich 
rozb iórkę.

Wieniec od mdsonóiu polskich
n a  g r u b i e  w .  m . s i m  \6 2  b e l g i j s k i c h

B R U K S E L A , 28. 10. W  Lec- 
funa o lb y ł  s ię  pogrzeb  b. mar- 
załka senatu b e lg ijs k ie g o  i w ie l-  
iege m istrza  b e lg ijs k ie j lo ty  

'is o ń ik ie j ,  K a ro la  M agn etta .
N a  p ogrzeb  p rzyby ła , obok sze- 

jg u  d e lega cy j zag ran iczn ych , de 
. ja c ja  % P o lsk i, k tó ra  z ło ży ła

iia tru m n ie  d a ty  w ien iee .
W  kondukcie pogrzebow ym  e- 

bok trum ny k roczy li w y o itn i po­
lity c y  b e lg ijs c y , ja k :  b. m in is ter  
sp raw  w o jsk ow ych  A. D eveze, o- 
bocny m in is ter  sp raw ied liw ośc i i 
M a is tm u  ,s z t f  p a r t ii lib era łów  
Coulonraus..

Uszkodzenie bioKady eleKtr.
n a  D w o r c u  Z a c h .  w  W a r s z a w i e

W  nocy z czwartku na p.ątek cataowitą parogodzinna utratę zdol-
w&ktrtęk prawaopoaoonie Krótkiego 
-pięcia uległa zepsuciu automatyczna 
instalacja eieloryczna, przekładająca 
zwrotnice, tak znana „bioKada”  na 
Dworcu Zacnoónim spowodowak to

ncścl przepustowej dworca, iak, że 
żaden pociąg odchodr-ący z uworca 
Głównego w  kierunku Skierniewic 
nie mógt Odejść wg. rozkładu.

Jak s ię dow iadu jem y, na stano­
w isku  k ie row n ik a  b iu ra  p rasow e­
go  O . Z. N . nastąp iła  now a zm ia ­
na. M ia n o w ic ie  z g ło s ił dym isję 
z te g o  s tan ow iska  p. Łcnczykow - 
ski, k tó ry  ob ją ł j e  w  czerw cu  po 
ustąp ien iu  płk. R udn ick iego .

O necn ie  sp ra w y  p io jo w e  objąć 
m a prezes. Tow . „R u c b “  p, Leon 
P u ław sk i. P . P u ław sk i jes t m-o- 
żem  za u fa n ia  płk. M ieaziń u k iego  
i  w  r z tc zy w is to ś c i skrawy praso­
w e  O. Z. N . zn a jd ą  s ię  obecnie w 
rękach  płk M iedzinsk iego .

Manifestacja stowarzyszeń młodzieży
p u d  s z t a n d a r a m i  w o j s k o w y m i

Jak. donosi P A T - ic zn a  w  celu 
zadokum entow an ia, że  m łodzież 
polska Jest ca łkow ic ie  Jednom yśl­
na i  zgodna gdy  chodzi o sp raw y  
ob io n y  państw a i o  go tow ość  po­
n ies ien ia  o f ia r  d la  na jw yższych  
ce lów  pań stw ow ych  pod sztanda­
ram i w o j soKwym i Rzecz; p osp o li­
te j, pan m in is ter  sp raw  w o jsk o ­
w ych  zw ró c ił sie do szeregu  na j-

C z v  z n o w u  s i i m v  n a  k s l ę ź v c u ?

P r o c e s  o  p o i o w ę  Ł ^ d z i
w y w a a i ą  s p a d k o b i e r c y  n a p o l e o ń s k i e g o  o f i c e r a

LoD ż, 28. 10. żona inwalidy wo 
jennego Wanda Kornacka, zamiesz­
kała przy ul. Żeromskiego postano- ] 
wiła wystąpić do sądu w imieniu ' 
wlasnTft. i 18 spadkobierców grnn- j 
tów dóbr Karkoszka o obszaTz-

•U.OOó fnóng, o  zwrot tych gruntów 
Na terenie tym jest dziś wybudowa­
n i mniej więcej połowa Łodzi. Pani 
Kornacka -ość pretensje do części 
miasta, położone; wzdłuż ul. P iotr­
kowskiej od ul. Emilii do Cegiclnia-

nej, zaś w kierunku -wschodnim do 
terenu położonego za t. zw. Księżym 
Młynem, na którym zbudowane są 
zakłady przemysłowe i  położony 
jest park Staszica.

Tereny, zdaniem p. Kornackie; —  
stanowię je j własność prywatną, 
gdyż w r. 1803 zostały kur. one przez 
je j pradziada Stanisława Strzamec 
kiego, oficera wojsk gen. Dąbrów 
skiego, który zamordowany został 
przez Rosjan W r. I8 i3  i zostawił 
tro je nieletnich dzieci.

W  r. 183J majątek został skonfi­
skowany przez rząd ros; jski. gdyż 
jeden z synów Stizemeckleg-. brał 
udział w  powi,.aniu listopadowym. 
Skonfiskowane grunty rząd ros jjsk ' 
oddał oóadnikum niemieckim. Pani 
Kortiacka żąda cPecnie zwrotu tych 
ol oZarbw. Wartość ich jest trudna 
do określenia, slega jednak m ilio­
nów złotych.

S t r a c e n i e  b a n d y t y
Kosińskiego

W e czwartek stracony zusta? przez 
powieszenie Krwawy bandyta Kosiń- 
3kl, morderca żony restauratora na 
Targówku.

P o  straceniu ooszło przed w ięzie­
niem Mokotowskim do niezwykłego 
incydentu Oto brat straconego rzucił 
się na siedzącego w taksówce repor­
tera P- I. S„ którj był obecny poi - 
czas aktu stracenia i z okr*ykiem „Ja 
tu z wami zrobię po"ządek!“  pobił go 
dotkliwie.

p o ira żn ie i szych  o rga n iza cy j i sbe 
w arzy ijzeń n iłodŁ lcżow ych  z a p « 
lem, by  w dniu 11 lurU>pada 
ja k c  w  dzień  św ię ta  Pańeżw ow t, 
go, w e  wsipóinej defiiadaao dał? 
w y ra z  te j sw o je j gotuw ośei i  n- 
m iło w an ia  sztan darów  wojsk i 
w y  ch.

N a  apel ten stow : '•zyszonfa 
m łodzieżo-we zigoauie z g ło s iły  nw»> 
cheć WKpólnegc w jatąp-ien ia-

P A T - lr z n a  n ie  w ym ien ia  ty-nn
stow arzyszeń .

D e  f ^ E a n
n a s tę p c ą  v a n  Z ć e k a n d a

B R U K S E L A , 28. 10. K ró l po­
w ie rzy ł m is ję  tw orzen ia  g .b m e tu  
b. m in. fin an sów  w  gaD inecie v a a  
Zeelanda de M an ‘o w i. D e  M an 
m isję  p rzy ją ł i  rozpoczą ł rozm o­
w y  z p rzysz łym i członkam i gab i­
netu. D e M an je s t  w ic ep rzew o d ­
n iczącym  b e lg ijs k ie j p a r t i i  rob o t 
n iczej.

Stełi . s idovyois»Iz% 
d ob ija  s k * v f j  j i ę  

p ł ^ k m i o m t

R E i \ i B A „
4 j & v o m a 3 6

REDAKCJA: Warszawa, A l  Jerozoliras :a 121 Telefony 666-62 (sekretariat] 666-99 (o gó ln y ), Uddzń * miejski 
„A B C " Al Jerozolimska 3 a. TeL 88^33 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30— 1930.

ADM INISTRACJA: W arsza; *, AL Je-^zollmska 12! mel 'so9-33. Kantor preau .era.a; AL lerozolimska 3 a
I oiętro Te l 8-18-33 Zarząd i Dział Ogłoszeń: A l lerozolimska 3 a, teL 727-33. Konto P. K. O. 23400
Skrzynka Pocztowa 743. Adres telegraficzny — A B l Warszawa.

PRZED STAW IC IELSTW A: Łódź. Piotrkowska 103. Tel 111-44 Bjgęo czynne w godz i0— 13 I 15-18. Poznań,
t7 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34. tel. 135, Kalisz. Rzeźnicza 4.

PRENUM ERATA: m iejscow. (z  odnoszeniem do domu) 1 na prowincji -i L3C miesięcznie: wy Janie B ;.rar 
z  dziełami Sienkiewicza A  3230 l «  ęcznie. Za gran cą z1- ÓJ00 WydL B (z  prerr.ią książkową) zŁ 550 
V/ Austrii, Czechosłowacji W . M. Cdańskn f oa W ęgrzecL cena pterutieraty jak w  kraju.

C e n y  o g ł o s z e ń * .
za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość lednej rzpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szoah): na t-et stronie — 1 zł. 

w tekście (wśród a-tykułów) 70 gr., w teklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr nc ostatniej stronie — 
3 gr. Notatki reklamowe — I zL Komunikaty i wviaśt.ieni — 1.50 zł.( opisv specjalne — 3 '1. lekarskie 

30 gr. Nekrologia po 3( gr Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litera w ogłoszeniach „drobnych" Hera się za 
oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójrie. Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N .),  a komunikaty — 
wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dzla* ogłoszeń • Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od goaz. 9 rano do 6 w ecz. T e l  72733.

W ydaw ca: Spółka W ydawnicza „A B C ”  Sp. z gr odp-

B i d u t o r  s a e s a h n  dr. WOj c n c ł  z a k a l l U rok . L tten u Ju , S„ *  tu * .  W a rs jn w a , A l .  Jerozo lim ska 121 R ei „ j i to i  odpow iedzia lny: Razim iezz Bobiński


